p” 


; 
Nr. 55. 


Wychońzi padziennłe o godzinie 5, po południu 
© wyjatkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieskiego | 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Auencyi dzienników Nt, Sokołowskiego, Pasaż 
dłausmanna £. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklunacye otwarte wolne od oplaty. 
(Telefon Redakcyi nr. 85. 


Piątek, 9. Marca 1906. 


Rok 96. 


AZETA LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 33 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesiecznie 2 K W h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 13 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K 60 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czetwew 


lubh od 1. lipca do końca grudnia, ćwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczaja sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. oł miejsca i wiersza miarą 
petitową. ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
marca b. r. nadać najtniłościwiej następuja- 
ce Najwyższe odznaczenia urzędnikom /arzą- 
du anstryackich kolei państwowych, a mia- 
nowicie: order Żelaznej Korony III. klasy z 
uwolnieniem od taksy: posiadającemu tytul 
radey Rządu zastepey dyrektora kolei 
państwowych, Karolowi Listowskiemu; 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa; 
starszemu inspektorowi Ludwikowi Hub lo- 
wi; tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy: inspektorom: Ludwikowi Bartel- 
musowi. Jerzemu Guttmannowi, Ferdy- 
nandowi Mareinskiemu, Robertowi Stein- 
graberowi i Klaudyuszowi Debickie- 
mu: zloty krzyż zasługi z koroną: inspe- 
ktorowi Władysławowi Leitnerowi, star- 
szemu rewideniowi lgnacemu Krupskie- 
pu, starszemu olieyałowi Wiktorowi T h nl- 
liemu, starszemu komisarzowi budowy Win- 
cantemu Pokornemu. starszemu: komisa- 
Frzowi maszyn Leonowi Klimkiewiczowi 
*posiadzjącc zm tytuł iaspektora starszemu re- 
„widentowi Wacławowi Potuczkowi istar- 
szemu olicyułowi Leonowi Ulrielawi. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu za- 
twierdzi! ponowny wybór Samuela Horo- 
witza na prezydenta a Leopolda Baczew- 
| skiego na wiceprezydenta Izby handlowej 
„i przemysłowej we Lwowie na r. 1906, 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał ad personam starszymi oficyałami kan- 
"eelaryjnymi w IX. klasie rangi z pozosta- 


wieniem w dotychezasowych miejscach słu- 
żbowych, ofieyałów kancelaryjnych: Jana 
Gdule w Janowie, Józefa Morskiego w 
Złoczowie, Feliksa Leszczyńskiego w 
Złoczowie, Józefa Konika w Brzeżanach, 
Feliksa Uhomiaka w Kamionee strumifo- 
wej, Wincentego Wołowca w Stryju, Ja- 
nuarego Curkowskiego w Brzeżanach, 
Samuela Pukszym Baczyńskiego w 
Starym Samborze, Leona Szczerbińskie- 
go w Złoczowie, Kdwarda Adolfa Weissa 
w Założeach, Józefa Miillera we Lwowie 
i Jana Tyliszczaka w Kołomyi. tudzież 
zamianował ad personam olicyalami kance- 
luryjnymi w X. klasie rangi z pozostawie- 
niem w dotychczasowych miejscach służbo- 
wych, kaneelistów: Jakóba Mojżesza Lan- 
desberga w Złoczowie, Mieczysława $ er- 
bońskiego w Kołomyi, Emila Ciepie- 
lowskiego w Przemyślanach, Wiktora Žu- 
kowskiego w Radziechowie, Józefa Św i- 
dzińskiego w Kosowie, Macieja Kierni- 
ekieoo w Kntach, Kazimierza Balickie- 
go w Bolszówcach, Jerzego Martyńeca w 
Potoku Złotym, Edwarda Bandurskiego 
w Delatynie, Kazimierza Georga we Lwo- 
wie i Józefa Mayera w buczaczu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, S$ marca. 


' 2 izby posłów. 


(Dukończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 7 b. m.) 
Ustawa o auskultantach. 

. Po krótkiej dyskusyi, uchwalono wezo- 
raj ustawę o auskultantach w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 


Wywody P. Ministra hr. bylandta-Rheidta 
w sprawie reformy wyborczej. 
Następnie przystupiła Izba do obrad 

nad projektem reformy wyborczej. 

Pierwszy zabral głos P. Minister spraw 
wewnetrznych, hr. Bylandt-Rheidt. P. Mini- 
ster omawiał najpierw stosunki, które wy- 
wołały powszechne pragnienie zmiany or- 
dynacyi wyborczej. Rząd przedłożył Izbie 
projekt ustawy, która usuwając wszystkie 
kurye, opiera się na zasadzie powszechnego 
prawa wyborczego. Przystapiwszy do wypra- 
cowania przedłożenia, stanął Rząd wobve ol- 
brzymich trudności. Wynikly one zwlaszcza 
z nagromadzonych i jaskrawych przeciwieństw. 
Mimo to jednak nie ustat Rząd na drodze, 
ua jaką wszedł w interesie uzdrowienia par- 
lamentu, 

Obecnie zasada powszechnego, bezpo- 
średniego prawa wyborczego nie spotyka 
się z żadnym zarzutem u wiekszości stron- 
nietw Izby. Tem silniejsze atoli są zarzuty 
przeciw przeprowadzeniu tej zasady. Przede- 
wszystkiem zwracają się one przeciwko roz- 
działowi mandatów i podziałowi na okręgi 
wyborcze. Przedstawcie sobie, panowie — 
mówił P. Minister — zadanie, jakie miał 
Rząd do rozwiązania, Z jednej strony zapro- 
wadzone ma być powszechne prawo wybor- 
cze, a z drugiej pozostać mau nienaruszona 
siła narodowych stronnietw i stanowisko po- 
szczególnych krajów. Gdyby przyjęto zasade 
prostego podziału n, p. według liczby głów. 
jestem przekonany, że napotkałoby to na sil- 
ny opór wszystkich stronnictw Jzbv. (Okrzy- 
ki na ławach ezeskich: Ze strony Niemców). 
Dlatego też obraliśmy jako wytyczną — zasadę 
najmniejszego, ile możliwości, naruszania si- 
ly narodowej stronnictw i narodowościowej 
struktury Izby. (Przerywania z law czeskieh 
radykałów). 

kząd trzymał się tej zasady, ponieważ 
jest ona zupełnie sprawiedliwą w Piuistwie. 
złożonem z różnych narodowości. (Wrzawa 
na ławach czeskich radykałów). Rząd pra- 
gnat również przeprowadzić dalszą zasadę, 
mianowicie umocnienie narodowego posiada- 
nia poszezególnych szczepów. bPrzeprowadze- 
nie tej zasady uniemożliwiło dawny system 


|kuryalny. Już zniżenie cenzusn wyborczego 


_52) 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


DEKADENCI. 


(Ciąg dalszy). 


Każdy z nas, mówił Koziełło dalej, jeśli 
zechce, jeśli stłumi w sobie, za pomocą gwal- 
townych wytężeń woli, wszelkie praktyczne 
T żądze, może odwrócić swoje zdolności po- 
 znawcze od zewnętrznej rzeczywistości, wła- 
T sne tylko dostrzegać urojenia. Wtedy swial 
dla niego istnieć nie będzie, a on będzie tru- 
pem dla świata. Tylko nie wiem, czy kto 
takiej sztucznej zapragnie niemocy? U Euro- 
pejczyków rzadką bywa podobna ekstaza; 
trafia się nam wszystkim, że pod wpływem 
chwilowego nastroju neewowego. albo gwal- 
townych pożądui, lub obaw niezmiernych, 
widzimy świat w zabarwieniu uludnem, jak 
powiadają trywialnie, patrzymy na swiat 
przez czarne lub różowe okulary; rzeczywi- 
` Stość nie znika nam wtedy zupełnie z po- 
| przed oczu, zmienia tylko swoje rysy. Nieraz 
bywa, nie widzimy tego. czego Widzieć nie 
chcemy: wmawiamy w siebie, że istnieje cog 
nierzeczywistego, pożądanego albo niepożą- 
danego gwaltownie. Wprowadzamy wtedy 
siebie samych w bląd, okłamujemy siebie sa- 
Bt mych, nie wzmagając bynajmniej swojej mocy, 
skazujące siebie, owszem, na konieczne nie- 


powodzenie, na zawody ciężkie i bolesne | 


upokorzenia. Wiedza nasza się ćmi, a wola 
nasza słabnie tem sumem. Wola ludzka zdzia- 
łała istotnie euda, zdziałać może jeszcze wię- 
ksze. Jeślismy gór niebotycznych jeszcze z 
miejsca na miejsce nie przenieśli, wichrów 
nie zawróciliśmy, przebiliśmy już na wskróś 
wielkie łańeuchy górskie. polączyliśmy z so- 
ba oceany, niegdys rozdzielone lądami; ale 
wola ludzka opanowuje przyrodę tylko wte- 
dy, kiedy uznaje rzeczywistość istuiejąca bez 
względu na pożądanie nasze, a posłuszną, 
prawoln, których wcale nie aroilismy. Wzma- 
gamy swoj} moe, poddając się rzeczywisto- 
Śei, poznając tę rzeczywistość, wnikając w 
jej istotę za pomocą trzeźwej wiedzy — u 
nie na wiele nam się przydadzą ekstazy wy- 
obrażni. Przypuściwszy nawol, że jest prawdą, 
iż fakir uniesie się czasem w powietrze, albo 
wzrokieim przyspieszy dojrzewanie rośliny, są 
to dzieciństwa w porównaniu z tem, co zdzia- 
fafa wola uzbrojona w naukę, wola, która 
wyrzekiszy się swoich widzimisię, poslu- 
sznie prawdę poznawała na to, aby prawdę 
opanować. 

Gdy Litwin umilkł, pocta namyslał się 
przez chwilę. Potem rzekł: — Tak, zgadzam 
Się na to, że tylko przez wiedzę świat mar- 
twy i bezrozumną przyrodę opanować można. 
Tak być powinno, chcę aby tak było; bo 
gdybym przez wytężenie woli mógł rzeczy- 
wistosć w marzenie, a marzenie w rzeczy- 
wistość zamienić, nie żyłbym naprawdę, nie 
mógłbym działać rozunnie, a tem samem 
zaprzepaściłym swoją istotę duchową, wśród 
świata nieuchwytnych urojeń. Mało dbam o 
władzę nad przyrodą bezduszną i bezwolną, 
ale wierzę w to, że wytężeniem woli mogę 


w miastach i guinach wiejskich sprowadziło 
znaczne zmiany w posiadaniu narodowem 
stronnictw. Mogę panom przytoczyć n. p. 
stan narodowy Niemców w r. 1873. kiedy 
na ogólna liczbę 556 mandatów posiadali oni 
203: następnie stan ich posiadania w r. 1591 
spadl na 175, poczem wzrósł z powodu za- 
prowadzenia powszechnej kurvi wyborczej. 
Widzicie więć Panowie, że dotychczasowa 
ordynacya wyborcza wydaje chwiejne cyfry 
dla narodowego posiadania, Za pomocą na- 
rodowego odgraniczenia stara się przedłoże- 
nie umocnić narodowy stan posiadania, a to 
w ten sposób, że przedewszystkiem narodowo 
równe okręgi sądowe zjednoczone są w jeden 
okręg wyborczy. (idzie to było rzeczą nie- 
możliwa, ściągnięto poszczególne gminy tej 
samej narodowości w jeden okręg wyborczy. 
Tam wreszcie, gdzie i ta metoda nie dała 
się zastosować, nastąpił jeszcze dalszy po- 
dział. Na Morawach, gdzie według ordynacyi 
wyborczej sejmowej przeprowadzony jest na- 
rodowy kataster. zaproponował Rząd ten sam 
system także dla Rady państwa. W Galicyi, 
gdzie stosunki we wschodniej części kraju 
nie dopuszczają, do narodowego odgraniezenia, 
proponuje przedłożenie modus. analogiczny 
do systemu proporcyonalnego. We wielu mia- 
stach i gminach o mieszanej narodowości, 
było rzeczą niemożliwą utworzyć narodowe 
zastępstwa dla mniejszości. W tej mierze ża- 
dne stronnictwo nie uczyniło mi propozycyj. 
Mimo tego przedłożenie w odniesieniu do 
narodowego odgraniczenia, oznacza w poró- 
„naniu z obecnym stanem rzeczy, znaczną 
poprawę także i w miastach o mieszanej na- 
rodowosci. Stan posiadania narodowych stron- 
nietw polegać będzie wprost na sumie naro- 
dowych wyboreów, przestaną rozstrzygać o 
nim kompromisy i ślepy przypadek. 

Zastosowanie zasady narodowego odgra- 
niczenia, było powodem, że gminy o ludno- 
sci niejednolitej pod względem narodowym, 
w których rozmaite szczepy oddzielnie mie- 
szkają, otrzymają także różnych pod wzglę- 
dem narodowym zastępców. Odnosi to się 
zwłaszeza do miast w południowych prowin- 
cyach Panstwa. 

Umawiając sprawę rozdziału mandatów, 
tak ją P. Minister wyjaśnial: Ponieważ w 
żadnym kraju nie zeszliśiny poniżej dzisiej- 
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i powinienem opanować ludzi, których war- 
tość jest tak dalece większą od wartości 
rzeczy pozbawionych ducha, że sto słońe, ja- 
sniejących bezwiednie wsród głupiej otchła- 
ni, nie zaważy tyle, ile dziecię chłopskie, 
które wie, że na świat patrzy. Uodzień wi- 
dujemy, jak człowiek człowieka samą tylko 
wolą zwalezaą Gdy dwaj ludzie ważne Z so- 
ba prowadzą układy — u mniejsza o to, czy 
kupcy, czy dyplomaci — nie zwycięży naj- 
wylmowniejszy, tylko ten. kto najnsilniej chee, 
u człowiek potężnego ducha przemaga cze- 
stokroć mileząc najwymowniejszego i naj- 
przebieglejszego przeciwnika. Można drugie- 
mu czlowiekowi narzucić wysiłkiem woli 
miłosć lub nienawiść, przeciwnika samym 
wzrokiem zgnieść i upokorzyć. Wiemy, jak 
hypnotyżer z medyum swego uczyni bezwol- 
no narzedzie. jak je zmusi do tego, by s0- 
bie wyobrażało świat urojony i uwierzyło w 
rzeczywistość endzych urojeń. Słyszałem. że 
fakirzy, caly tlnm obojętnych widzów tak 
dalece swoją wola omotują, iż widzowie oglą- 
daja cuda, których wcałe niema. I to pano- 
wanie ducha mojego nad innymi duchami 
wraca mi wszechmoc nad przyroda. bo cóż 
to mnie. cóż to kogo obchodzić może, iż 
Tatry dalej na swojem stać będą miejscu, 


jeśli, opanowawszy wyobraźnie wszystkich 


mieszkańców ziemi, sprawię, że nikt już tych 
Tatr nie dostrzeże? Nie eofum tego, com 
powiedział zrazu. Mogę być wszechmoenym; 
opanowawszy wyobraźnię wszystkich śmier- 
telnych, słońce na niebie zgasić mogę; bo 
ono istnieje tylko o tyle, o ile świadome 
dnchy słońce wprost oglądają, albo o ile z 
porządku przyrody niezmiennego wnioskują 
napewno, że istnieje, 


— A mnie się właśnie zdaje — odparł 
Kozielło — że władza, którą każdy człowiek 
ma nad przyrodą rzeczywistą, jest nierównie 
większą od władzy. którą ma nad innymi 
ludzmi. Rzeczy bezrozmane, to w reku na- 
szym bezwolne narzędzie. a gdybyś pan do- 
stateczną posiadł wiedzę — kto wie — mo- 
zebys słońce zgasił naprawdę. Ludzi wszyst- 
kich opanować nikt nie zdoła. Nawet taki 
kolos, jak Napoleon Bonaparte, runął, kiedy 
się usiłował zmierzyć z całą ludzkością, a 
stojąc u niebywałego szczytu potęgi, ręczę 
za to, że się spotkał nieraz w życiu codzien- 
nem z wolą, która się przed nim ugięła. Nie 
przeczę bynajmniej mocy suggestyi, która się 
ciągle w powszedniem życiu objawia, a cza- 
sem zdola magiezne niby wywołać skutki. 
W wywodach swoich zapomniales pan je- 
dnak, o tem, że nie pan tylko jesteś obda- 
rzony wolą. że inni także wolę posiadają. 
Chege wierzyć, że pańska wola nadzwyczajną 
posiada potęgę; ale bądź eo bądź najwięk- 
szy atleta nie podola tłmnowi: jeśli będzie 
się imocował po jednemu z rozmaitymi ludźmi, 
zużyje część swojej siły na walce z każdym; 
pokona kilkunastu, aż nareszcie znnżony, ko- 
mus słabemn moża ulegnie. Ulegnie odrazu, 
jesli tłum pierwszego poprze zapaśnika, a 
gdy ehodzi o walką woli z wolą, zawsze 
staje, po jednej przynajmniej stronie, tłum 
sympatyj, przesądów i uprzedzeń. Woli swo- 
jej osobistej nikt rodzajowi ludzkiemu na- 
rzucić nie zdoła: suggestye każdą inne zwal- 
czą suggestye; na czarodzieja inni są czaro- 
dzieje. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


publiczne w Austryi i że postawi ją w rzę- | reforma wyborezat* (Żywe oklaski — p 
dzie państw, które nie obawiają się ducha | sty u soeyalistów). i 
czasu. „Jeżeli panowie jesteście zwolennikami P. dr. Schlegel teentr. katol.) 
równego prawa wyborczego, jeżeli cheecie | tykał Rządowi chwięjuošé wobee kwest 
usunąć dotychczasowe, już nieodpowiednie | formy wyborczej. Nielegalny pochód < 
formy, to wszystkie inne trndności latwo sie | listów z 28 listopada z. r. przyspieszył p 
dadzą usunąć. Jestem mocno przekonany, a | łożenie rządowe. Mowca jest przeciwny 0 
przekonanie to wielu podziela, że przyznanie | dawaniu przeważnego wpływu na spraw 
równego prawa wyborczego warstwom, które | Państwa klasoin, niepłacącyin podatków ke 
w miarę możności przyczyniają się dv po- | pośrednich, a ze stanowiska swojego strons 
noszenia ciężarów państwowych. przyczyni | nictwa oświadcza sie za powszechne. lec 
się do szczęśeia i spokoju Austryi. Zasadą | nierównem prawem głosowania. za przedłu 
przedłożonej reformy jest sprawiedliwość, | żeniem czasu osiadłości, wreszcie za systeme 
a sprawiedliwość jest zawsze dobrą. jest | pluralnym i obowiązkowym udziałem w wy 
najsilniejszym węzłem państwowy. najpe- | borach. Nakoniec p. Schlegel oświadczył si 
wniejszą podstawą potęgi. (Żywe oklaski). | za radykalną reformą regulaminu Izbowegu 
Dyskusya. >.. P. Robiez (Słoweniec) przemawi 
i AE. | imieniem swojego stronnictwa za refor 
P. Grabmayr (niemiecka wielka | wyborczą w zasadzie, wytyka jednakże upo 
własność) oświadczył, że jest przeciwnikiem | sledzenie Słoweńców przez projekt rządowy 
nie reformy wyborezej, tylko projektu rządo- | CZ ŁA 


_ Ly: w Słyryt dolnej i w Krainie. P. Robicz gi 
wego. Mowea zalicza siebie do zwolenników | kończył oświadczeniem sie za powszechn 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego gło- | równem, tajnem i bezpośredniem głosowi 
sowania, ale sprzeciwia się głosowaniu ró-| niem i za zniesieniem przywilejów wy 
wnemu, gdyż ono odbiera władzę warstwom | czych. (Oklaski u Słoweńców). - i 
posiadającym i inteligentnym, a oddaje je Na tem posiedzenie przerwano. 
klasom, które nie posiadają niczego i których 
wykształcenie jest albo małe, alba wprost 
żadne. Przedłożenie rządowe wprowadza nie 
równe prawo wyborcze, tylko usuwa na plan 
drugi warstwy, które przez swe wybitne zna- 
czenie dla Państwa powinny mieć wpływ 
na prawo polityczne. Jest to projekt zwła- 
szeza dla Austryi nieodpowiedni. Należałoby 
bowiem rozdział wpływów przeprowadzić nie- 
tylko krajami i narodowościami, lecz także 
klasami. Projekt rzędowy zdąża do wytwo- 
rzenia słowiańskiej większości, chociaż istnie- 
nie Anstryi wprost zawarowane jest tem. 
ażeby Nieiney zachowali w niej swe wybitne 
historyczne stanowisko. Aaden jednak Nie- 
miec nie może przyklasnąć Rządowi, który 
osłabienie Niemców w Krainie i dotkliwe 
straty w krajach sudeckich nazywa niezna- 
cznemi następstwami przedłożenia. jak się 
wyraził P. Prezydent Ministrów. Kto dąży 
do tego, by Niemcy tworzyli stałą mniej- 
szość w Państwie, ten podcina to Państwo 
u korzenia. Nie na podstawie równego gło- 
sowania, leez na podstawie narodowego wza- 
jemnego porozumienia można dojść do sana- 
cyi parlunentu. Powszechne glosowanie do 


szej liczby mandatów, konieczne było tam, 
gdzie przyrost ludności nakazywał pomożenie 
mandatów, właśnie takie powiększenie ich 
przyznać, co wyjaśnia wzrost ogólnej cyfry 
mandatów z 425 na 465. Jeżeli zresztą w 
tyn kierunku albo w kierunku rozdziału o- 
kręgów, uczynią stronnictwa inne propozy- 
cye, to Rząd z całą gorliwością przyłoży rę- 
kę do wyrównania różnie, o ile to będzie 
możliwe. W kwestyi rozdziału mandatów 
szczególnie także ze strony niemieckiej skar- 
żono się na pogorszenie stosunku Nic- 
mców do innych stronnictw, a zwłaszcza do 
wszystkich stronnictw słowiańskich razem. 
(Głosy: Słusznie). Muszę tu zupełnie stano- 
wczo podnieść, że o partyjno-politycznych 
dążnościach Rządu nie może być mowy (ży- 
we protesty). Rząd jest zupełnie świadom 
tego, że żywioł niemiecki w Austryi należy 
do najsilniejszych czynników kultury, do 
czynników utrzymujących Państwo i że każdy 
Rząd austryacki musi ten żywioł szanować, 
a jego stanowiska nie śmie naruszać. 

To, na co żalą się stronnietwa niemie- 
ckie, wynika właśnie z zastosowania wyłu- 
szczonych przezemnie zasad. Z jednej strony 
musiano także w krajach słowiańskich pod- 
wyższyć liczbę mandatów (okrzyki), z dru- 
giej zaś strony wspomniane jnż przezemnie 
wyrównanie narodowych reprezentacyj w kra- 
jach mieszanych i w końcu zastosowanie za- 
sady narodowego rozgraniczenia musiało do- 
prowadzić do poinnożenia mandatów słowiań- 
skich. Rząd jednakże sądził, że zasada na- 
rodowego rozgraniczenia powinna być utrzy- 
inana, ponieważ chroni to mniejszości naro- 
dowe, à więc także Niemców tam, gdzie oni 
najbardziej są zagrożeni. Zastosowanie tej, 
jak sądzę, dla Austryi jedynie możliwej za- 
sady, dało wynik, którego Rząd bynajmniej 
nie miał w swych zamiarach, lecz który wy- 
tworzyły poprostu stosunki liczbowe. Sądzę 
także, iż nie można temu rezultatowi przy- 
pisywać takiego znaczenia politycznego, jakie 
przypisują mu obecnie. 

Słychać również skargi na to, że man- 
daty rozmaitych miast i rozmaitych krajów 
w porównaniu z sobą nie są równe. Sądzę 
wszakże, iż tym porównaniom brak uzasa- 
dnienia, gdyż każdy lraj ma taką liczbę 
mandatów, jaka odpowiada jego stosunkom. 
Nie uchodzi porównywać liczby mandatów 


Następnie oświadczył P. Minister, że 
Rząd nie proponuje zasady głosowania pro- 
percyonalnego w krajach o ludności mię- 
szanej, gdyż to naruszaloby przyjętą w Au- 
stryl zasadę narodowego rozgraniczenia (roz- 
maite okrzyki i protesty). Jedynie w Gali- 
cyi zaproponowano wybory proporeyonalne. 
Ten odrębny system, jakoteż powiększenie 
liczby mandatów z Galicyi o 9, powinno ten 
kraj przekonać, że Rząd w pełnej mierze 
uwzglednił jego interesy (rozmaite wykrzyk- 
niki). Ponieważ liczby ludności nie można 
było wziąć za podstawę reformy, przeto nie- 
możliweim także było dać (ralicyi takiej 
liczby mandatów, jaka na nią przypadałaby 
wedle cyfry jej mieszkańców. 

Przedłożenie rządowe ma tę zaletę, że 
zawiera projekt ustawy prostej i sprawiedli- 
wej. Przez to, że prawo wyborcze do Rady 
państwa opierało się dotychczas na prawie 
wyborczem do Sejmu, a to na prawie wy- 
borczem gminnem, panowała w wysyłaniu 
reprezentantów do Rady państwa w poszcze- 
gólnych krajach różnolitość, którą obecnie 
usunięto. 

Rząd ułatwia głosowanie przez to, że 
we wszystkich gminach ponad 500 mie- 
szkańców ustanawia miejsce głosowania. Po- 
stanowienie o osiadłości wywołuje wprawdzie 
skargi, których jednakże nie można nazwać 
słusznemi. Jeżeli z jednej strony podnoszą 
się protesty? przeciw oznaczeniu obowiązku 
osiedlenia na jeden rok, a z drugiej żada- 
nia przedłużenia tego terminu, to zauważyć 
należy, że oznaczenie terminu jednorocznego 
było potrzebne, zwłaszcza ze względu na 
wielkie centra przemysłowe. 

P. Fressel: Wcale nie! Jestto po- 
stanowienie, wymierzone przeciwko czeskim 
robotnikom ! 

P. Minister lr.Bylandt-Rheidt: 
Czy p. poseł już skończył? To może będzie 
mi wolno mówić dalej! 

P. Fressel: Biednym robotnikom 
prawi się o powszechnem, równem głosowa- 
nin, a równocześnie przez oznaczenie termi- 
nu osiedlenia pozbawia się ich tego prawa! 

Prezydent dzwoni, przypomina wol- 
ność słowa i prosi, żeby inowcy nie prze- 
rywano. 

P. Minister hr. Bylandt-Rheidt: 
Moi panowie! Jeżeli przejtzymy systemy 


co do podziału Galicyi na okręgi wy: 
borcze według przedłożenia rządowego 


Przedmiotowa ocena podziału Galicyją 
na okręgi wyborcze wedlug przedłożenia rzą 
dowego możliwą jest tylko po ustaleniu za 
sad naczelnych, przyświecającrch całemu 
dzielu reformy wyborczej. Ponieważ zaś za 
sad tych nie można inaczej wyjaśnić, ja 
historycznie, dlatego podajemy naprzód kró 
cinchny szkie historyczny, wyjaśniający, ja 
z biegiem czasu u nas i gdzieindziej zmie: 
niały się zapatrywania co do istoty prawa 
wyborczego, a tem samem ico do zasad po 
działu krajów na okręgi wyborcze. 

W ojezyżnie nowożytnego parlamenta 
ryzmu, w Anglii, był pierwotnie parlament 
nie reprezentacyą ludności. ale reprezenta 
cyą związków samorzędnych, t. j. hrabstw 
miast angielskich. Każde hrabstwo i każde 


w Wiedniu z liczbą mandatów w Pradze. 
(Protesty). Gdy z mandatów przypadających 


na Dolną Austrye przeszło 50%, przypada 
na Wiedeń, to z mandatów przyznanych Cze- 


chom, przypada na Pragę nawet z przedinie- 
ściami nie całych 129%. 

Inaczej naturalnie wypadłaby ordyna- 
cya wyborcza, gdybyśmy mandaty jednemu 
krajowi odebrali, a mogli je dac innenu. 
Jeżeli jednak mówi się o upośledzeniu je- 
dnego lub drugiego miasta szczególnie w 
krajach mieszanych, to nie należy przeoczyć, 
jak trudno byłoby przedsiębrać jednostronne 
pomnożenie mandatów. Tu rozstrzyga ogólna 
liczba wszystkich mandatów jednej lub dru- 
giej narodowości, nie zaś, ile mandatów 0- 
trzymają poszczególne miasta. 


wyborcze parlamentów wszystkich państw i 
reformy, jakie do ich obecnego stanu dopro- 
wadziły, to każdy przyzna, że żadnemu par- 
lamentowi nie ułatwiono do tego stopnia, 
co austryackiemu, przejścia do systemu wy- 
borczego, zgodnego z duchem czasu. Macie 
panowie usunąć system wyborczy, tkwiący 
głehoko swymi korzeniami w stosunkach stia- 
nowych i w podziale na klasy: inacie w to 
miejsce wprowadzić równe prawo polityczne, 
jako podstawę naszego Życia politycznego, 
a dokonać tego możecie kosztem drobnych 
tylko ofiar. Na drodze, wskazanej przez 
Rząd, powinny się spotkać we współdziała- 
niu wszystkie stronnictwa, czego się też 
Rząd spodziewa, oczekując po reformie wy- 


borczej, że wprowadzi nowożytne stosunki | 


Rady państwa pociągnie za sobą powszechne 
głosowanie do Sejmów, a następnie powsze- 
chne głosowanie do Rad gminnych. Mowea 
powtarza. że jest wprawdzie zwolennikiem 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego gło- 
sowania, że zgodziłby się na zniesienie szcze- 
gólnych przywilejów wielkiej wlasnosci i Izb 
handlowych, ale z całym naciskiesa «nusi 0- 
świadczyć się za tem, aby reforma wyborcza 
zapewniła słuszne i historyczne stanowisko 
Niemców i ażeby ludność wszystkich klas 
otrzymała odpowiednią reprezentacyę. Wyra- 
żając nadzieję, że przedłożenie wyborcze bar. 
Gautsclia nie stanie się ustawą, lecz że przyj- 
dzie do innej, sprawiedliwszej reformy, za- 
kończył p. Grabmayr okrzykiem: „Reforma 
wyborcza bar. Gautscha umarła! Niech żyje 


miasto wysyłało do Izby gmin bez względu 
na liczbę mieszkańców, opłacane podatki it. d. 
po dwóeli posłów, a okręgiem wyborczyn 
było naturalnie dane hrabstwo, względnie 
miasto. Ponieważ zaś liczba hrabstw wyno- 
siła tylko 40, liczba miast zaś z góra 200 
więc posiadały hrabstwa tylko SÓ, mmiastś 
zas pomiino, i4 liczyły przesziu rraZy mniej 
ludności niż hrabstwa, z górą 400 posłów 
Jeszcze w r. 1831 wynosiła w Anglii liczbą 
postów miejskich 419, liczba posłów z hrabstw 
tylko 94. 

Na zupełnie innych podstawach opar- 
to prawo wyboreze, a wskutek tego i podział 
na okręgi wyborcze we Franeyi w czasie re- 
wolucyi z r. 1759 Pod wpływem prawa na: 
tury uważano wówczas prawo wyborcze jak 


i LITERATURY ZAGRANCŹNEJ. 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


(Ciąg dalszy). 


XII. 


W czasie tej długiej, bezsennej nocy, 
Anania zadecydował, a raczej zdawało mu 
się, że zadecydował o swoim losie. 

„Zmuszę ją, aby mieszkała przy Ali 
Grathii, aż do chwili, gdy zdobędę stano- 
wisko. Pomówię otwarcie z Margheritą i pa- 
nem Carboni. Powiem im: — Oto, jaki jest 
stan rzeczy: main zamiar wziąć moją matkę 
do siebie, skoro tylko moje położenie na to 
pozwoli; jest to moim obowiązkiem, który 
spełnić musze, choćby się świat zawalił! — 
Wypędzą innie, jak się wypędza nieczyste 
zwierzę; eo do tego, niema najmniejszej wat- 
pliwości. Wtedy poszukam sobie jakiego za- 
jęcia; znajdę je i przygarnę nieszezęśliwą. 
Bedziemy żyć w niedostatku, ale zdołam 
spłacić moje długi i będę mężczyzną... Męż- 
ezyzną!... Albo żyjącym trupem!..* pomy- 
ślał z goryczą. 

Zdawało mu się, że jest spokojny, pe- 
łen krwi zimnej, obumarły już na wszelkie 
rozkosze życia; ale w tajemniczej głębi ser- 
ca czuł okrutne upojenie dumy, wściekłą a 
nierozsądną żądzę walki z losem, ze społe- 
czeństwem, z sobą samym. „W każdym ra- 
zie ja sam tego chciałem!“ mówił sobie. 
„Wiedziałem dobrze, iż tak skończyć się mu- 
si: dałem się unieść fatalności. Moja wina! 
Ale trzeba odpokutować, więc odpokutuję*. 

To złudzenie własnej odwagi podtrzy- 
mywało go przez całą noc i jeszcze dnia 


następnego, podczas wycieczki na (iennar- 
entu. Był to dzień sinutny, chmurny i mgli- 
sty; ale nie było wiatru, więc Anania po- 
stanowił nie odkładać wycieczki pod pre- 
tekstem, że z pewnością pogoda się popra- 
wi; ale główną przyczyną było to, że pra- 
gnął samemu sobie dać dowód odwagi, sta- 
nowczości i obojętności. Bardzo go obcho- 
dziły w tej chwili góry, widoki, świat cały! 
Ale chciał zrobić to, eo raz postanowił. 

Zawahał się tylko chwilę, przed sanem 
odejściem. „A gdyby tak, powiadomiona o 
mojej obeeności, nie przyszla i znowu ucie- 
kła? A ja, wybierając się na lẹ wycieczkę. 
czy w glebi serca nie pragne dopomódz do 
takiego rozwiązania tej sprawy?“ zadawał 
sobie pytanie z brutalna szczerością. Ale wdo- 
wa go uspokoiła, obiecując solennie, że jak 
można najprędzej sprowadzi Oli do domu; 
poszedł więc. 

Przewodnik, siedząe na małym, silnym 
i cierpliwym koniku. jechał naprzód po stro- 
mych drożynach, czasem znikając w srebrna- 
wej mgłe, to znowu się ukazując, jak postać 
wymalowana wodnemi farbami na szarem 
płótnie. Anania jechał za nim; wokoło niego 
iw nim samym nie było nic prócz mgły; 
ale naprzeciw niego, po za zasłoną rucho- 
mych oparów, widział olbrzymi prolil góry 
Spada; i w sobie samym, z po za mgły za- 
snuwającej mu duszę, spostrzegal tę duszę 
tak samo, jak widział górę: wielką, nieugię- 
ta, potworną. 

Tragiczna cisza otaczała podróżnych, 
przerywana tylko od ezasu do czasu okrzy- 
kaini sępów. Dziwaczne kształty ukazywały 
się tu i ówdzie we mgle, na skrajach skali- 
stych ścieżek; a okrzyki drapieżnych ptaków 
wydawały się odgłosami tych widm tajemni- 
czych, rozgniewanych i przerażonych obecno- 
śelą ludzi. Ananii zdawało się, że jedzie na 
chmurach ; czasami doznawał uczucia pustki 
i aby się zabezpieczyć przed zawrotemn gło- 
wy, musiał nieustannie patrzyć na drożynę 
pod kopytami końskiemi, na wilgotne i bły- 


szczące płyty łupku i na fioletowe krzaczki 
imacierzanki, której woń roztaczała się wokoło, 
przenikając mgłę. 

Około dziewiątej, bardzo szczęśliwie, 
gdyż wlaśnie wtedy przebywali niebezpie- 
czną ścieżkę, wyciętą na olbrzymiem zboczu 
góry Spada, mgły przerzedły. Cała góra uka- 
zała się pokryta fioletowym płaszczem ma- 
cierzanki w kwiecie; a dalej, widok głębo- 
kich parowów i wysokich szezytów bliskich 
jaż, widziany przez rozdarte ingły, oświetlone 
słońcem, wśród gry światła i cieni, pod 
ciemno-blękitnen niebem, na którem zwolna 
rozpływały się dziwaczne obłoki, roztaczał 
się jak marzenie artysty w gorączce, jak 
obraz nieprawdopodobnego piękna. i 

„Jakże wspaniałą jest przyroda, jaka 
piękna i jaka pełna sily!“ — myślał Ana- 
nia rozrzewniony. Błysk nadziei duszę mu 
przeniknął. Gdyby Margherita kochała go 
tak, jak go o tem zapewniała ostatniini czasy, 
kto wie? możeby się zgodziła... 

Wchodzenie na górę trwalo trzy go- 
dziny; było powolne i niebezpieczne. Niebo 
sałkowicie się rozjaśniło, a wiatr dąć zaczął; 
łupkowe szczyty połyskiwały w słońcu, obra- 
iwowane srebrem na tle lazurowem: w dali, 
jasne góry; u dolu, szare wsie i miasteczka, 
blyszczące jeziora, u na horyzoncie mglisty 
pas morza. 

Od czasu do czasu Anania odrywał się 
od swoich myśli, wpatrywał się w krajobrazy 
z zachwytem, słuchał z zajęciem wskazówek 
przewodnika i patrzył przez lornetę; ale ani 
razu nie zapominał całkowicie o swojej trosce, 
która nawet w chwili, w której czynił wy- 
siłek, aby w całej pełni używać rozkoszy 
tych wspaniałych widoków, owładala niim 
znowu brutalnie. 

Około południa dotarli do szezytu 
Brunen Spina. Zsiadająć z konia, Anania 
wydrapał się aż do stosu łnpkowych kamieni 
i rzucił Się na ziemię, aby się uchronić 
przed wichrem, który 4 wściekłością miotał 
nim na wszystkie strony. Przed jego smu- 


tnie patrzącemi oczami roztaczała się pra 
wie cała wyspa z błękitnawemi dziurami 
ze srebrnem morzem i słońcem u zenitu; i 
nad jego ułowa było miezmierzone niebq 
błękitne, bezgraniczne i głehokie, jak mys 
ludzka. Wicher huczał wściekse w tej głębi 
a podmuchy jego napadaly młodzieńca ru 
chami dzikiego zwierza. który jakby chciej 
wyrzucić intruza ze swojej nory. | 

Przewodnik, leżąc także na ziemi, aby 
łatwiej się oprzeć porywom wichru, wska: 
zywał Ananii główne szczyty. miasta, wsie 
i osady. Wicher porywał słowa i ledwie 
dawał im oddychać swobednie. 

— To Nuoro, tun dalej? — spytał 
student. | 

— Tak. Wąwóz Saint-Onofrio przecina 
miasto na dwie części, (o za szkoda, ŻE 
taki wicher! Możnaby przesłać ztąd porożu 
mienie ludziom z Nuoro, tak blisko wydają 
się domy ! » | 

I Anania przypomniał sobie o obietni- 
cy danej Marghericie : ; è 

„Z najwyższego Szczytu sardyńskiegí 
przeszlę ci pozdrowienie i będe głosił nie- 
bu twoje imię i moją iniłość!* 


Wracająe, spodziewał się zastać swoją 
matkę u wdowy. bPozostawiwszy konie prze” 
wodnikowi, przesządł w niepokoju puste dro- 
żyny i znalazł się przed €zarnemi drzwiczka* 
mi Zii Grathii. Noe zapadała posępna; silny 
wiatr dmuchał po górzystych i kamienistych 
drożynach wioski: niebo mialo bladą barwę 
i można było myśleć, że się jest już w je- 
sieni. 

Przed drzwiczkami stanął i słuchał, 
Dom był pogrążony w ciszy. Przez Szpary 
dostrzegał czerwony blask ogniska. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przyrodzone prawo obywateli. Prawo to jest 
z urodzenia dla wszystkich równe ji dla tego 
powinny być poszczególne okręgi wyborcze 
zupełnie równe. W konsekwencji tego orze- 
ka już konstytucya francuska z r. 1793, iż 
cyfra ludności ma być jedyną podstawą po- 
działu na okręgi wyborcze i że 40.000 inie- 
szkańców powinno przypadać na jednego 
posła. Mimo dziesięciu rewolneyj, przez jakie 
w ciągu stulecia Francya przechodziła, po- 
została ta zasada aż po dzis dzień nienaru- 
szoną. co więcej, Zdobyła sobie wszystkie 
kraje zachodniej i środkowej Europy. I tak 
n. p. stanowi konstytucya niemiecka, iż je- 
den poseł do Sejmu Rzeszy powinien przy- 
padać na 100.000 mieszkańców i rzeczywi- 
ście też w r. 1571 według tej zasady okre- 
gi wyborcze ustalono. Jeżeli obecnie znaj- 
dujemy w Niemczech okręgi wyborcze, li> 
czące 60.000: (okręg łużycki Lubań liczy 
60.511, okręg poznański Wscehowa-Leszno 
68.280 mieszkańców), a inne znów. liczące 
z górą pól miliona mieszkańców (okręg Ghar- 
lottenburg- Beeskow -Feliow liczy 505.395 
mieszkańców, podobnie Berlin VL, (relsen- 
kirchen-Bochum it. d.) to należy to przypisać 
dopiero późniejszenu rozwojowi ruchu lu- 
dności. Wymóg, iż okręgi wyborcze powin- 
ny być przedewszystkiem ze względu na liczbę 
ludności równe, uważano w niektórych puń- 
stwach (Francya, Niderlandy it. d.) za rzecz 
tak ważną, iż ustawa nakazuje po każdym 
spisie ludności przeprowadzić na nowo po- 
dzia! ogólnej cyfry mandatów, względnie po- 
dział na okręgi wyboreze. Zaznaczyć należy. 
iż zasada równych okręgów wyborczych u- 
zyskała nareszcie — powoli i stopniowo -- 
jak to już jest zwyczajem angielskim — u- 
znanie także w Anglii. Pierwsza reforma 
wyborcza z r. 1832 zmniejsza liczbę repre- 
zentantów miast na 341, a powiększa liczbę 
posłów z hrabstw na 159, druga reforma 
wyborcza przyznaje już miastom tylko 806, 
hrabstwom zaś 187 posłów, aż wreszcie re- 
forma z r. 1685 stawia zasadę, iż z nielicz- 
uyimi wyjątkami, na korzyść Uniwersytetów 
i City londyńskiej — powinien jeden okrąg 
wyborczy liczyć 50.000—54.000 mieszkańców. 

Obecnie obowiązujący w krajach au- 
stryackich system wyborczy opiera Się 0 Za- 
sadę reprezentaeyi interesów, stanowiącą od 
wieków średnich aż do XIN. stulecia w ca- 
lej środkowej Europie podstawę ustroju re- 
prezentacyjnego. W mysl tej zasady należy 
ważyć znaczenie różnych stanów i 
różnych interesów dla całości i we- 
dług tego oznaczać cyfrę reprezentantów. 
Wynikiem tej zasady jest nierowność prawa 
wyborezogo nietylko za względu na różne 
stery społeczne, ulerteżżze względu nu rózne 
zesci kraju i Państwa l 

"_ Wniesiony przez Rząd projekt reformy 
wyborczej przedstawia się jako rodzaj kom- 
promisu między francuską ideą równego 
prawa wyborczego, a średniowieczną ideą 
roprezentacyi interesów. Każdy obywatel ma 
w obręlie swego okręgu wyborczego miet 
zupełnie równe z innymi prawo, ale równość 
ta ma się kończyć właśnie na granicy okrę- 
gu. Różne części krajn i Państwa mają mieć. 
jak dotąd nierówne prawo wyborcze zale- 
¿nie od znaczenia, jakie dla Pan- 
stwa posiadają. Miernikiem tego 
znaczenia zaś nie ma być sama tyl- 
ko cyfra ludności, ale oprócz tego 
i ilość opłacanych podatków, tu- 
czież zasób i jakość wytwarzanych 
przez ludność danego okręgu dóbr 
materyalnych i umysłowych, czyli 
innemi słowy rozwój ekonomiczny 
i stopien oświaty ludności. Tym wy- 
imogom więć przedewszystkiem powinien od- 
powiadać podział kraju na okręgi wyborcze. 
Zobaczymy dalej, iż operat rządowy dla Ga- 
licyi właśnie pod tym kardynalnym wzglę- 
dem mógłby służyć jako wzór ścslego I rze- 
czywiście bezstrounego przeprowadzeniu raz 
powziętej zasady. ia. 

Ź idei reprezentacyi interesów wyni- 
kalo dawniej ı wynika u nas obecnie roz- 
różnianie „kuryi miejskiej” I „kuryi wiej- 
skiej“. Projekt rządowy stosuje się il pod tym 
względem do tradycyi przeszłości, odróżnia- 
jąc we wszystkich krajach austrysckich, 
z wyjątkiem południowego Tyrolu, Karyntyi, 
Krainy. Kraju Pobrzeża i Daluacyi. scisle o- 
kręgi wyborcze miejskie od okręgów wybor- 
czych wiejskich. Nie we wszystkich krajach 
austryackich zdawano sobie jednak z tego 
sprawę, 1% tworzenie. odrębnych okręgów 
wyborczych miejskich jest Wobee nowożytnej 
idei prawa wyborczego bądź co bądź anu- 
malia. którą tylko konieczność utrzymania 
tradycyi. chęć powiązania przeszlosci Z przy- 
szłością, usprawiedliwić może. l pod tym 
względem możemy uważać projekt dla Gali- 
cyl Za Wzorowy. Projekt ten bowiem zasto- 
sował się przy tworzenia okręgów wyhor- 
czych miejskich ścisle do tradycyi prze- 
szłości. Według obeenie obowiązujących u- 
staw wybiera tak do Sejmu, jak do Rady 
państwa w kuryi iniejskiej oprócz Lwowa 
i Krakowa jeszcze 17 miast t. j. Przemysl, 
Kołomyja, Tarnów, Tarnopol, Stanisławów, 
Stryj, Jarosław, Drohobycz, Brody, Sambor, 
Nowy Sącz, Rzeszów, Złoczów, Brzeżany, 
Bochnia, Biała i Wieliczka. Tylko do Sejmu 


wybierało dotychczas w kuryi miejskiej 6 
miast, t. j. Podgórze. Jasło, Gorlice, Sanok, 
Wadowice i Krosno, miasta (rródek, Bu- 
tzucz, Bnialyn i Tysmienica zaś posiadają 
prawo wybierania posłów w kuryi miejskiej 
tylko do kady państwa, nie zaś do Sejmu. 
Według projektu rzuylowego mają w przy- 
szłości wybierać do kady państwa w odrę- 
bnych okręgach miejskich wszystkie wyżej 
wymienione miasta, z wyjątkiem Sniatyna 
i Tysmienicy. Z tego wynika, iż 1) projekt 
nie nadaje żadnej gminie prawa wybierania 
w kuryi miejskiej, która tego prawa do- 
tychczas nie posiadałahy ; a 2) iż projekt sza- 
nuje wszystkie dotychezas istniejące prawa, 
z jedynym wyjątkiem Sniatyna I Tyśmieni- 
cy. Pominięcie tych miast należy uważać za 
słuszne. Tyśinienica lezy 7918 mieszkańców, 
a opłaca 28.256 koron podatków bezpośre- 
dnich. t. j. tylko 239 koron na głowę ludno- 
šei. Nie mniej jak 645 pre. ludności tej 
gminy nie umie ani czytać, ani pisać. (mina 
ta nie wyróżnia się więć niczem od otacza- 
jących ją gmin wiejskich i dlatego należało 
ja wcielić do wiejskich okręgów wyborczych. 
Podobnie ma się rzecz w Sniatynie, liczą- 
cym 11.500 mieszkańców. W gminie tej 
przypada na głowę ludności tylko 49 koron 
opłacanych podatków bezpośrednich, procent 
analfabetów zaś wynosi nie mniej jak 
568 pre. 

Ludność cywilna wymienionych powy- 
żej 27 miast, któro według projektu rządo- 
wego mają wybierać w osobnych okręgach 
miejskich wynosiła w r. 1900 624.503 inie- 
szkańców. Cyfra podatków bezpośrednich, 
opłacanych w tychże miastach. opiewała 
w r. 1904 na 11.810.888 koron. Z 85 man- 
dutów, przyznanych Galicyi, przeznaczono 
dla miast 18 mandatów. Wskntek tego przy- 
pula w miastach jeden poseł przeciętnie na 
34.693 mieszkanców, tudzież na 656.160 ka- 
ron podatków hezpośrednich. Podział miast 
na okręgi wyborcze stosuje się w ogólności 
do podanych wlasnie cyfr przeciętnych. 
I tak najsilniejsze po miastach stołecznych 
pod względem podatkowym miasta Przemyśl, 
Stanisławów i Tarnów otrzymały każde po 
jednym mandacie, Kraków otrzymał trzy. a 
Lwów 4 mandaty. Inne miasta połączono 
w grupy po dwa do czterech. Przytem dą- 
żono widocznie do tego, by zachować o ile 
możności stan tradycyą przekazany. I tak 
wybierały dotychczas w jednym okręgu wy- 
borezym miasta Brody i Złoczów, dalej Tar- 
nopol i Brzeżany, następnie Kołomyja i Bu- 
czucz. nareszcie Sambor, Stryj i Drohobycz 
tudzież Rzeszów i Jaroslaw. Wszystkie te o- 
kręgi wyborcze mają istnieć i nadal. W Ga- 
licyr zachodniej ugrupowano poza Krako- 
wem trzy okręgi wyboreże: 1) Sanok-Kro- 
sno-Jasto-Goriice, 2) Bochnia- Wieliczka-Pod- 
górze i5) Nowy Sącz-Biała- Wadowice. Z okrę- 
gów tych łączy pierwszy i drugi miasta 
blisko z sobą sąsiadujące o podohnych sto- 
supkach i interesach, są więc zupełnie od- 
powiednie. Co się tyczy okręgu: trzeciego 
to może razić połączenie Białej z odległym 
Nowym Są4czem, należy jednak puniętuć, iż 
miasta te także dotychczas razem wybierają. 

Przechodząc teraz do oceny projekto- 
wanych okręgów wyborczych wiejskich, na- 
leży przedewszystkiem zaznaczyć, iż na pierw- 
szy rat oka nie wydaje się podział na o- 
kręgi tak ścisle do zasadniczych mysli prze- 
wodniech reformy wyborczej dostosowany, jak 
podział okręgów miejskich. Dopiero po bliż- 
szem rozpatrzenin się dostrzeguny. że I tutaj 
urzeczywistniono myśli te z rzadką bezstron- 
noscia. Najmniejsze okręgi spotyka- 
my na granicy szląskiej w powia- 
tach najwięcej przemysłowo roz- 
winietych, najwięcej oświeconych 
inajwyższe podatki opłacających. 
Tutaj liczy okręg wyborczy Biała-Oświęcim- 
Kęty-Andrychów 116.345 mieszkańców, 0- 
kręg Jaworzno-Chrzanów-hrzeszowiee-Liszki 
tylko 115.535 [ndności (cywilnej). lm dalej 
na wschód, tem większe si okręgi wyborcze, 
stosownie do coraz mniejszego stopnia o- 
światy i coraz to mniejszego rozwoju eko- 
nomieznego. W (alieyi wschodniej spotyka- 
my najmniejsze okręgi wyborcze w dorzeczu 
Styrna i Bugu. twdzież na Podolu. Tutaj liczy 
okręg  wyboreży  Przemyślany-tliniany-Ole- 
sko-Złoczów 174.015 mieszkańców, okręg Bro- 
dy-Łopatyn-Zatożce-Zborów 175.206 miesz- 
kańeów, okręg Parnopol-Kozowa-Zbaraż-No- 
we Sioło 150.355 mieszkańców. Ale ho też 
cyfra analfabetów w Galicyi wschodniej jest 
w powiatach nad Bugiem i Styrem. tudzież 
na Podolu najmniejszą. cyfra opłacanych na 
głowę ludności podatków zaś najwyższą. Na- 
tomiast w powiatach naddniestrzań- 
skich i karpackich. wykazujących 
znacznie mniejszy siłę podatkową 
a znacznie wyższą cyfrę unalfabe- 
tów, potworzono okręgi wyborcze znacznie 
większe. I tak liczy tu okręg Mielnica-Bor- 
szCZÓW-Zaleszezyki- Tłuste - Horodenka - Snia- 
tyn 290625, okręg Stryj, Skole. Baligród, 
Ustrzyki, Lutowiska. Stary Sambor, Turka, 
Borynia i Podbuż 288.410, okręg Delatyn, 
Peezeniżyn, Kołomyja, Gwożdziec, Żabie, Ku- 
ty, Kosów i Zabłotów nareszcie 274.887 
mieszkańców. Jak ściśle i bezstronnie postę- 
pował projekt rządowy przy rozdziale man- 
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ilatów w myśl określonych zasad naczelnych, 
wynika z następujtcych cyfr: W Gealicyi za- 
ehodniej otrzymało 8 powiatów najwięcej na 
zachód położonych (powiaty Chrzanów Kra- 
ków, Biała, Zywiee, Wadowice, Myslenice. 
Podgórze i Wieliczka) 10 mandatów (okręg 
wyborczy Ar. 198, 20. 21. 22 i 24). W po- 
wiatach tych liczono 662.070 mieszkańców, 
z tego umiało czytać 369.014. Jeden man- 
dat przypada więc tutaj na 66.207 iniesz- 
kańców a na 36.901 osób umiejących 
czytać. W Galieri wschodniej otrzymały 
powiaty Sokal, Kamionka, Przemyślany, Zło- 
ezów, Zborów i Brody sześć mandatów. Po- 
nieważ powiaty te liczyły razem 579.137 miesz- 
kańeów, z tego 182.545 wniejących czytać, nie 
trudno obliczyć, iż jeden mandat przypada 
tutaj wprawdzie na 96.523 mieszkańców, ule 
natomiast tylko na 50.425 osób umie- 
jących czytać. z4 powiatów karpackich 
i naddniestrzańskich Gralicyi wschodniej na- 
reszcie otrzymało 16 mandatów (okręgi wy- 
horeze Ai oa. W 30 385. 39, AUR PIN ZEK. 
Powiaty te liczą razem 2,063.858 mieszkań- 
tów. z tego umie jednak czytać tylko 435.710. 
Na jeden mandat przypada więć tutaj miesz- 
kańców 125.989, ale tylko na 37.286 osób 
umiejących czytać. Jeżeli przeciw- 
stawimy cała Galicyę wschodnią 
uwalicyi zachodniej, to okaże się. 
iż Galieyi wschodniej, liczącej w gminach 
wiejskich 4,266.37%0 mieszkańców, przydzie- 
lono 38 mandatów, natomiast (alicyi za- 
elodniej, liczącej w okręgach wiejskich 
2.354.202 mieszkańców 32 mandaty. Ale 
bp też (ialicya zachodnia przewyższa pod 
każdym innym względem Galicyę wseho- 
dnią. I tak liczono w okręgach wiej- 
skich Galicyi zachodniej osób umiejących 
czytać 1,112.697; natomiast w Galicyi 
wschodniej tylko 1 098.798: liczba robotni- 
ków przemysłowych wynost w Galicyi za- 
cehodniej 48.415, w Galicyi wschodniej 
55.129. podatków zarobkowych opłaca mała 
Galicya zachodnia 1.419.428, a wielka Ga- 
licya wschodnia zaś 2.047.746 koron i t. d. 
Uwzględniając wszystkie te czynniki mo- 
żnaby nawet twierdzić, iż Galicya Za- 
chodnia otrzymała o jeden man- 
dat mniej. niżby ześcisłego zupeł- 
nieobrachunku wypadało. 

Powyższe cyfry wystarczą, by ocenić 
należycie zasadnicze podstawy rozdziału inan- 
datów między poszczególne części kraju Co 
się teraz tyezy kwestyi określenia granie 
poszczególnych okręgów wyborczych. to z 
nankowego punktn widzenia należy się do- 
magać, ażeby poszczególne okręgi 
wyborcze tworzyły dobrze zaokrą- 
glone całości topograficzne, ażeby 
nie rozrywały obszarów, wykazu- 
jących te same stosunki ekonomi- 
czne lub etniczne, ażeby uwzglę- 
dniały istniejący podział admini- 
stracyjny i szanowałly istniejące 
już związki natury politycznej. 
Bardzo ważnym względem nareszcie jest, by 
okręgi wyborcze odpowiadały we wscho- 
dniej części kraju stosunkom osiedlenia się 
obu narodowości w ten sposób, by łaezono 
z sobą według możności tylko powiaty o 
mniej więcej tym samym stosunku procen- 
towym obn szczepów. Tylko w ten sposób 
można bowiem zapewnić stosowną reprezen- 
tacyę 1,400,000 ludnosci polskiej. żyjącej 
we wiejskich okręgach wyborczych Galievi 
wschodniej, a tem samem i zmniejszyć walke 
narodowościową przy wyborach. 

Nie tutaj miejsce. by zbadać szezegó- 
towo czy projekt rzydowy czyni zułosyć 
wszystkim powyżej określonym wymogom. 
W głównych zarysach wystarczy zaznaczyć 
to nastepuje : 

l. Projekt rządowy uwzględnia konse- 
kwentnie wielkie różniee ekonomiczne, istnie- 
jące w kraju naszym między powiatami gór- 
skimi powiatami w pagórkach zachodnich, 
na nizinach nadwisślańskieh i t. d. 

2. Projekt rządowy nie dzieli nigdy 
istniejących powiatów stdowych, szanuje zaś 
o ile możności istniejący podzial kraju we- 
dług powiatów politycznych. Zasluguje to 
ten więcej na uznanie, iż powiaty polityczne 
sa w (ralicyi ważną jednostką polityczną. 
Wybory do Sejmu. z kuryj wiejskich i do 
Rad powiatowych, odhywają się bowiem we- 
dług powiatów politycznych. 

3. Że względu na skład narodowościo- 
wy utworzono dwa okręgi wyborcze. w któ- 
rych ludność greeko-katolieka stanowi wyżej 
niż 80 pre. całej ludnosci, w jednym okre- 
gu wynosi procent ludności grecko-katoli- 
ekiej 77:4 pre, w pięciu okręgach 70—75 
pre., w pięciu okręgach 68— 66 pre.. w dwóch 
okręgach 60—63 pre., w czterech okręgach 
nareszcie 56 -59 pre., w jedenastu okręgach 
stanowi więc ludność rzymsko-katolicka i 
izraelicka razem wziąwszy więcej niż "3 
ludności. Według procentu ludności rzymsko- 
katolickiej utworzono trzy okręgi, w których 
procent ten wynosi 7—8 pre., w pięciu dal- 
szych okręgach procent ten wynosi 13—19 
pre, w jednym 21 pre, w dwóch 24—25 
pre, w trzech 26—28 pre., w czterech 
80—31 pre. w jednym nareszcie 35 pre., 
Procent ludności izraelickiej waha się w 


Stroną ujemną tego podzialu zdaje się być 
mala liczba okręgów, w którychby suma 
ludności rzyinsko-katoliekiej stanowila przy- 
najmniej 30 pre.. calej ludności, Jeżeli je- 
dnak zważymy, iż po wyłączeniu miast, wy- 
bierających w okręgach miejskich i po wy- 
łaezeniu powiatu lwowskiego many w Gali- 
cyi wschodniej tylko osm powiatów polity- 
cznych, w których ludność rzymsko-katolicka 
stanowi więcej niż 30 pre. ludności (Sanok, 
Przemyśl. Jarosław. Cieszanów, Lwów, Trem- 
bowla. Skałat i Zbaraż), pojmiemy natych- 
miast, iż projekt rządowy i pod tym wzglę- 
dem jest wiernym wyrazem stosunków faktv- 
eznego osiedlenia się obu narodowości w 


kraju naszym. Prof. dr. Józef Buzek. 
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Ogłoszony został ukaz carski ozna- 
czający terminy wyborów do Du- 
my państwowej. Cały obszar wyborczy 
podzielony został na cztery kategorye miej- 
scowości: 

a) takie, gdzie wybory odbędą się 8 
kwietnia (20 marca st. st.): tu należy 28 
gubernij Rossyi europejskiej, a w tej liczbie 
7 gubernij zachodnich (grodzieńska, kowień- 
ska, mohylowska, podolska, wileńska, witeb- 
ska, wołyńska): 

b) takie, gdzie wybory odbędą się 27 
kwietnia (14 kwietnia st. st.) i tu należy 18 
gubernij Rossyi enropejskiej, w tej liczbie 
jedna z gubernij zachodnich, mińska; 

e) takie, gdzie wybory odbędą się 3 
maja (20 kwietnia st. st), tu należą dwie 
guberme: kijowska i orenburska; 

d) takie, dla których termin wyborów 
jeszcze wcale oznaczony nie został; tu nale- 
żą wszystkie gubernie Królestwa Polskiego, 
oraz trzy gubernie, nadbałtyckie: estońska, 
kurlandzka i inflancka. 

Motywy tego podziału mieszczą się w 
zdaniu ukazu, które powiada, że oznaczają 
się terminy wyborów tam, gdzie to jest mo- 
żliwe „ze względu na stan prac przygoto- 
wawczych i na warunki miejscowe“. 

Wynika z tego, że i stan przygotowań 
i warunki miejscowe są odpowiednie w ca- 
tem cesarstwie, z wyjątkiem trzech gubernij 
nadbałtyckich i królestwa Polskiego. Tutaj 
nasuwałoby się pytanie, co mianowicie sta- 
nęło na przeszkodzie oznaczeniu daty wybo- 
rów z królestwa: czy tylko stan przygotowań 
przedwyborczych, niedostatecznie zaawanso- 
wanych, ezy też i „warunki miejscowe”, 
Urzędowego wyjasnienia w tym względzie 
dotychczas niema, nie sądziiny jednak, żeby 
można było, bezstronnie i uczciwie oceniając 
położenie, twierdzić, że w Królestwie stoją 
na przeszkodzie wyborom warunki ogólne. 

Nie chcemy dociekać — pisze war- 
szawska (rażeta Polska — co własciwie rząd 
rozumie przez „warunki*, sprzyjające, lub 
niesprzyjające wyborom. Możemy tyiko po- 
wiedzieć, że kraj nasz nie jest w stanie re- 
wolucyi zbrojnej i że ogromna większosć. 
można powiedzieć ogół mieszkańców, chce 
wejść na tor Życia konstytucyjnego, aby 
mogł dochodzić swoich praw narodowych i 
obywatelskich na drodze prawnej. Nie są- 
dzimy też, żeby można było z tego wycią- 
gnąć inny wniosek, jak ten, że w tym punk- 
cie sehodzi się interes społeczeństwa pol- 
skiego ze wskazaniami racyonalnej pohtyki 
ogólno-państwowej. 

Warszawski korespondent Czasu do- 
nosi w tej sprawie: 

Ukaz cesarski, wyznaczający termin 
wyborów dla 48 gubernij centralnych, a po- 
inijający wraz z innymi kresami i Krolestwo 
Polskie, wywołał w kołach tutejszych, które 
oświadczyły Się za wzięciem udziału w wy- 
borach, powszechną konsternacyę, a złosłi- 
we zadowolenie w obozie przeciwników Du- 
my państwowej. 

Nie jest jednak pozbawione niejakiej 
podstawy przypuszczenie, że pominięcie to 
czyli wyłączenie Królestwa Polskiego z wy- 
borów, a temsameim z udziału w pierwszych 
posiedzeniach Dumy, nie będzie ostateczne 
i wydany zostanie niezadługo ukaz dopeł- 
niający, wyznaczający termiu wyborów jeśli 
nie dla calego Królestwa, to przynajmniej 
dla kilku jego gubernij, w których ukończo- 
no już przygotowania wyborcze. W każdym 
razie pominięcie to zawdzięczamy tym Zy- 
wiołom tutejszym, które w swej bezmyśluo- 
sei czyniły, co mogły, aby potwierdzić zda- 
nie biurokracyi rossyjskiej, ze kraj nasz jest 
w dalszym ciągu ogniskiem bezustannych 
niepokojow, oraz że spokojnemu przeprowa- 
dzeniu wyborów przeciwstawią Się wskutek 
gwałtów, zapowiedzianych przez rewolucyo- 
nistów, niemałe trudności. 
Aao 


Upadek gabinetu Rouviera. 


m 


Paryż, 8 marca. Rouvier wręczył 
prezydentowi p. Fallierćs dymisyę cał e- 


poszczególnych okręgach między 7—14 pre.|g0 gabinetu. Fallierés dymisyę 


przyjął i odbędzie dziś narady z prezy- 


dentumi Izby deputowanych i senatu. 


Jakkolwiek w kołach 


dysknasya w Izbie deputowanych. 

Obradowano najprzód nad 
marynarki. To poszło gładko. 

Minister marynarki Thomson oświad- 
czył, że wprawdzie skład floty francuskiej 
pozostawia niejedno jeszcze do życzenia, je- 
dnakże zawsze jeszcze ma ona przewagę nad 
flotą niemiecką. Cały program marynarki 
zostanie do r. 1909 wykonany. Od czasu, 
kiedy wypracowano ostatni program, zaszły 
ważne zmiany. Anglia postanowiła zbudować 
kilka pancerników destruktorów (kontrtor- 
pedowców) i łodzi podwodych. Niemcy oświad- 
czyły się za budowa olbrzymich pancerników. 
Najwyższa Rada marynarska francuska oświad- 
czyła się za budową nowych pancerników i 
krążowników. Nie należy też zapominać o 
zwycięstwach admirała Togo, który w nich 
ma bardzo wiele do zawdzięczenia opance- 
rzonym krążownikom. Wszystkie mocarstwa 
budują teraz opancerzone krążowniki, Niem- 
cy chcą ich zbudować aż 20. Francya obe- 
enie co do opancerzonych krążowników stoi 
ponad innemi mocarstwami, jednakowoż tak- 
że pod innym względem postanowiono wzmo- 
cnić flotę franevska i przystąpić do budowy 
6 wielkich pancerników. 

Następnie przeszła Izba do załat wie- 
nia dalszego porządku dziennego. 

Dep. Plichon (z prawiey) wniósł in- 
terpelacyg w sprawie krwawych zajść przy 
inwentaryzacyi w Boechete i dowodził, 
że ustawa Separacyjna zamiast uspokoić, 
prowadzi do mordów. bDeputowany G uie ys- 
sy, radykał, zarzucał rządowi, że okazuje za 
mało energii wobec wykroczeń kleru i za- 
pytywał, czy rząd chce kapitulować przed 
obeym suwerenem, gdyż jest rzeczą pewną, 
że katolicy franensey otrzymują rozkazy 
z Rzymu. (Oklaski na lewicy, protesty na 
prawicy). Deputowany Briand, który był 
sprawozdawcą ustawy separacyjnej, oświad- 
czył wśród wielkiej wrzawy, że ta sama opo- 
zycya konserwatywna, która zwraca Się 
z tak ciężkim zarzutem przeciwko rządowi 
z powodu, iż przeprowadza inwentaryzacye 
kościołów, — podtzas dyskusyi nad ustawą 
domagała się tej inwentaryzacyi. Mowca 
ostrzegał dalej duchowieństwo francuskie 
przed prowokacyami i wyraził sympatye, a 
nawet podziw dla tej ludności górskiej 
w departamencie wyższej Loary, która 
w mylnem przekonaniu, że staje w obronie 
wiary, zachowała się w sposób pełen po- 
święcenia. Winnymi tu są jednakże agitato- 
rzy, którzy okłamują ludność i oni odpowia- 
dają za bolesne zajścia. (Wrzawa). Nie o 
religię tn idzie, lecz o politykę. (Qywe okla- 
ski na lewicy, protesty na prawicy). 

Kilku deputowanych wyraziło zdanie, 
że mowę Brianda należy ogłosić afiszami. 
Wniosek ten uchwalono 307 głosami prze- 
ciw 225. 

Deput. Abbé Lemire domaga się. 
aby rząd ukarał winnych i wytyka, że mi- 
nister spraw wewnetrznych polecił dokonać 
inwentaryzacyi przed 15 narea. 

Minister spraw wewnętrznych Du- 
bief: Dlatego oznaczono ten termin, aby 
możliwie jak najprędzej położyć kres nie- 
znośnym stosunkom i agitacyi. Minister za- 
znacza, że musi zapewnić ustawie poszano- 
Witkie. 

Deput, Ribot uznaje konieczność in- 
wentaryzacyi przed objęciem dóbr, ale po- 
winno się było przeczekać aż do wydania 
regulaminu publicznej administracyj, 

Jzba uchwala ogłosić mowy Dnbiefu 
i Ribota afiszami. 

Dep. Lerolle (z prawicy) oświadcza, 
że katolicy protestując przeciwko inwenta- 
ryzowaniu, czynią tylko użytek ze swych 
słusznych praw. Rząd popełnił niepsawidło- 
wość, gdy kazał przemocą rozwalać bramy 
kościołów i aresztować poważnych ludzi. 
Rząd daleki jest od szukania zgody, a słu- 
cha tylko głosów gwałtu. Poczem dyskusye 
zamknięto. 

Prezes gabinetu Rouvier oświadcza, 
że nie może zgodzić się na przedłużenie ter- 
minu inwentaryzacyi i imusi stosować usta- 
wę, jednakże ostrożnie z taktem i rozwagą, 
aby zapewnić spokój publiczny. Minister 
przyjmuje porządek dzienny dep. Pereta, 
pochwalający oświadczenie rządn. 

Izba odrzuca ten porządek 
dzienny 267 głosami przeciw 234, a więć 
większością 33 głosów. 

Powstaje na to Ronvier i oświad- 
cza krótko, że wobec tego wyniku głosowa- 
nia rząd nie ma już żadnego interesu w dal- 
szej dyskusyi. 

Po tych słowach cały gabinet opuszcza 
salę i po krótkiej naradzie postanawia po- 
dać się do dymisyi, którą — jak już za- 
znaczyliśmy — prezydent Fullićres przyjął. 

Dymisya wypadła tak niespodziewanie, 


budżetem 


politycznych 
Francyi nie było juź od dni kilkunastu ta- 
jemnicą, że gabinet Rouviera jest zachwia- 
ny, wczorajsza jednak katastrofa spadła na 
nie jak grom z jasnego nieba. Bezpośrednia 
przyczyną upadku gabinetu była wczorajsza 


i 


do tego stopnia nikt nie był przygotowany 
na jej tak rychłe przyjscie, że brak na ra- 
zie wszelkich danych, z których wysnućby 
można wskazówkę co do składu przyszłego 
gabinetu. 

Większość, jaka utworzyła się w fatal- 
nen dla rządu głosowaniu, była zupełnie 
przypadkowa, powstała z ultra radykałów, 
socyalistów, umiarkowanych republikanów, 
konserwatystów i nacyonalistów. 

Jak sądzą, przeważna liczba deputowa- 
nych, utworzy się gabinet pod wodza Mille- 
randa. Przypuszczają nadto, że wezwie on 
Rouviera, aby zatrzymał tekę spraw we- 
waętrznych. 


wiński, dr. Gryziecki, dr. Maryański, dr. Ra- 
dziszewski i Rawski. 

Omawiano jeszcze kwestye, co do których 
nie ustalono opinii we wtorek, poczem reterent 
dr. Gryziecki w bardzo jasnem, ścisłem przed- 
stawi-niu dawal wyjaśnienia, przyczem podoiósł 
gruntowne opracowanie materyału przez refe- 
renta magistratu, radcę Ostrowskiego. Przystą- 
piono wreszcie do głosowania; trzema głosami 
przeciw dwom oświadczono się za ofertą p. Hel- 
lera; jeden z członków wstrzymał sią od gło- 
sowania: taki sam stosunek glosów był przy 
glosowapiu nad wysokością kaucyi. Większo- 
ścią głosów uchwalono tę kaucyą w wysokości 
30.000 koron. Uchwalono następnie odstąpić od 
żądania dramaturga. 

Inwentarz ma być do dyspozycyi dzie. ża- 
wey każdej chwili, łecz pozostaje w posiadaniu 
gminy. Zastrzeżono prawo gminy rozwiązania 
kontraktu już po trzech latach za jedaoroczaem 
wypowiedzeniem bez żadnego dla dzierżawcy 
prawa do wynagrodzenia, Poczyniono t:ż rozina- 
ite zastrzeżenia prawae celem ochrony przed- 
miotu dzierżawy przed egzekucyjoem zajęciem. 

[nne, podrzęduej natury waruuki będą 
omówione na posiedzeniu trzeciem, Naznaczowem 
na sobotę. 

+ Na potrzeby gminy uchwalił wezo- 
raj magistrat lwowski zakupić grunt 0 obszarze 
570 sążni w ulicy Areiszewskiego, w sąsiedztwie 
ul. Weteranów za 20,000 koron. 

it Dla nauczycieli w Królestwie 
Polskiem, pozbawionych pracy i chleba, uehwa- 
lił magistrat lwowski udzielić subwencyi w 
kwocie tysiąca korou. 

jt Losowanie posagów z fundacyi 
miejskiej im. Arcyksiężniczki Gizeli odbędzie się 
duia 20 kwietnia. 

jt Dochód z zabaw din ubogich. 
Opłaty i taksy policyjne od zabaw, przedsta- 
wień i widowisk publicznych, taksy od licytacyj 
dobrowolnych i t. d. przyniosły gminie miasta 
Lwowa dochodu za rok 1905 — 22.365 koron. 

— Magistrat miasta Lwowa na pod- 
stawie reskryptu e. k. Nanmiestnictwa z dnia 
10 lutego b. r. L. 1798/906 podaje niniej- 
szem do wiadomości interesowanych, co na- 
stępuje: 

Kligiusz Friedl ofiarował e. i k. 16 ba- 
talionowi strzelsów los kredytowy z roku 1858 
Serya 3296 G. Nr. 65 wartości [00 zł. Na 
los tea padła obecnie najmniejsza wygrana w 
kwocie 400 koron. Wygrana ta, po odtrąceniu 
20 pre. podatku rządowego, a zatem w kwo- 
cie 360 koron wypłacona zostanie w myśl prze- 
znaczenia przez wspomniany batalion strzelców. 

Wzywa się wszystkich tych żołnierzy od 
sierżanta w dół, którzy brali ułział w bitwie 
pod Solferino, a dalej tych, którzy odbyli kam- 
panię włoską w r. 1859 w 16 batalionie strzel- 
ców, aby celem ubiegania się o tę wyzrana 
swoje dokumenta wojskowe (Abschiede) jako 
t-ż potwierdzenie odnośnego urzędu parafial- 
nego, że znajdują się przy życiu, wnieśli do 
e. i k. komendy 16 batalionu strzelców w Jä- 
gerndorfie, a to w terminie nieprzekraczalnym 
do 81 marca 1906. 

— Wielki raut prasy, który odbądzie 
się — jak wiadomo — d. 17 b. m. w salach 
Fiłharmonii, budzi nietylko w mieście naszem, 
ale i na prowinegi łatwo zrozumiałe zaintere- 


Przesilenie w Serbii. 


Gabinet Stojanowicza ustąpił. „Jeszcze 
oncyduj zapewniał w półurzędowym komu- 
nikacie, jakoby wybila dlań ostatnia godzina, 
a już wczoraj musia? kapitulować. Zadały 
tego odeń wyrażnie wszystkie kluby przez 
swych przedstawicieli. 

Tak zemściła się na gabinecie Stoja- 
nowicza ta gra niebezpieczna, którą nieobli- 
czywszy się z siłami, rozpoczął. W fantasty- 
cznym rozmachu przeciwko Austro- Węgrom 
bardzo szybko przyszedł do opamiętania i 
próbował złe naprawić, ale było już zapó- 
Żuo. Naraziwszy Serbię na niepowetowane 
szkody, nie potrafił dotrzymać swych obie- 
tnie. Nie więc dziwnego, że znalazł się osta- 
tecznie zupełnie odosubnionym, bez stron- 
ników. bez poparcia z góry i sympatyi z 
dołu. Wysiłki Draskovicza, który zabiegał 
do Wiednia, aby tam wywalezyć ustępstwa 
i niemi naprawić opinię gabinetu, a tom sa- 
mem choćby przedłużyć jego wegetacyę, oka- 
zały się bezowocne. Weterynarskiej konwen- 
cyi, na której głównie Serbii zależy, nie 
dano. Tym sposobem ostatnia deska ra- 
tunku wymknęła się z reki gabinetu. Po- 
szedł na dno. 

Bliższe szczegóły ostatnich chwil jego 
przedstawiają depesze następująco : 

Belgrad. O onegdajszem posiedze- 
niu donoszą, że z obecnych 73 posłów o- 
świadczyło się 83, przeważnie chłopów, za pro- 
wadzeniein dalszych rokowań z Austro-We- 
grami. gdy 40 domagało się dymisyi rządu. 

Król powołał wobec tego prezydyum 
Skupezyny do pałacn, celem naradzenia się 
nad sytnacyą. 

Belgrad (Gabinet Stojanowicza 
podał się do dymisyi. Powodem tego 
było, że rząd nie mógł przyjąć propozycyj 
Austro- Węgier co do zawarcia handlowo- 
politycznego prowizoryum. 

Belgrad. Na wczorujszem posiedze- 
niu Skupczyny prezydent ministrów Stoja- 
nowicz oświadczył, że warunki austro-wę- 
gierskie są cieżkie. Ponieważ zaś opozycya 
uważa za stosowne prowadzić  obstrukcyę, 
przeto rząd podał się do dymisyi. Po tem 
oświadczenin posiedzenie, zamknięto. 

Wiceprezydent Skupczyny, Koticz, zło- 
żył mandat. 

Klub rządowych posłów postanowił 
wdrożyć rokowania z partyą staro-rulykalną, 


( | sowanie. Na liezne zapytania, które napływają 
celem ewentnalnego ntworzenia koalicyi. do komitetu, adpowiada prezydyum jego ta dro- 
Rozwiązanie przesilenia będzie wymagało | gą, że rozsyłka zaproszeń rozpoczyna sią już 


z dniem dzisiejszym, a zgłaszać się po nie mo- 
żna n skarbnika Tow. dziennikarzy polskich p. 
Aleksandra Milskiego (Lwów, Akademicka 10) 
codziennie w godzinach od 8 do 6 popot. Tam 
również można zamawiać bilety do amfit«atru 
Filharmonii. Szczegóły części koncertowej rautu 
będą podane wkróte» do wiadomości ogółu. 

— Restauracya Zamku na Wawelu. 
Czytamu w Czasie: brzechodząca około Wa- 
welu publiczność widzi coraz dalej posuwające 
się na zewnętrznych ścianach roboty, mające na 
celu poszukiwania urchitektoniczne. Po odbiciu 
tynku na północnej stronie Wawelu, odbito dalej 
powłokę wapienną na baszcie, zwanej „kurzą 
stopką*, a obeenie zbudowano rusztowania z 
dwóch stron około gotyckiej ezęści Zamku, zwró- 
conej ku wscłŁodowi, od strony kościoła św. 


dłuższego czasu. 

Belgrad. Narady pomiędzy partyami, 
jakie odbywały się wczoraj, okażą czy więk- 
szość Skupczyny jest za ugoda clowa z Au- 
stryą. czy za wojną clowaą, a w takim razie 
przyjdzie do steru gabinet staro- rady- 
kalny, albo koalicyjny z Pasiczem na 
czele. W razie przeciwnym ster rządu obej- 
mą Grniez, ewentualnie W uicz. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 marca. 


Kalendarz. Idziego. j 
Piatek (9 marca): — Kurs piełęgnowania chorych. — 
Franciszki P, — Mścisławy. — Obr. hoł. W połowie marca rozpocznie się we Lwowie 

kurs dla wykształcenia dozorców, względnie do- 


św. Joan. 

Wschód słońca o godzinie 557 rano, za- 
chód słońca o godzinie 514 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
eka stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bnkowi- 
nie: Zmienne ochmurzenie, brz znaczniejszych 
opadów, ciepłota łagodna; w Galicyi zacho- 
duiej: Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, cie- 
płota łagodna. 


zorczyń chorych, który potrwa około ośmiu ty- 
godni. Wykłady teoretyczne odbywać się będą 
w sali fizykatu miejskiego (ratusz, parter) trzy 
razy tygodniowo w wieczornej porze, 8 prakty- 
czne ćwiczenia odbędą się w lwowskich szpita- 
lach. Kurs będzie bezpłatny. Kanddaci, wzgle- 
dnie kandydatki, których liezba jest ograniczoną, 
mogą zgłaszać się u fizyka miejskiego w go- 
dzinach przedpołudniowych. Celem kursu jest 
wykształcenie służby dla dozorowania chorych, 
która zadowalając się niezbyt wysokiem wy- 
nagrodzenie, potrafi umiejętnie pielęgnować 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
chorego i wykonywać ściśle i ze zrozumieulem 


teckie. W piatek, dnia 9 marea b. r., prof. 


dr. J. Zakrzewski: „Akustyka — nanka oj wszelkie polecenia lekarza ordyaującego. 
glosie“ (dokończenie — z obraz. świetln). Za- — Gal. Towarzystwo lekarzy wete- 
klad fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8 rynaryjnych odbyło w dniach 3 i 4 b, in, doro- 


Początek o godzinie 7. 

# Komisya teatralna odbyła dziś dru- 
gie 4 rzędu posiedzenie w sprawie ofert na 
dzierżawę teatru. Przewodniczył prezydent Mi- 
chałski, obecni byli pp.: Ciuchciński, dr. Dzi- 


czne walne zgromadzenie przy nader licznym 
współudziale uczestników. Obrady rozpoczęto po- 
siedzeniem naukowem, które odbyło się pod 
przewodnictwem p. Franriszka Ponickiego, szefa 
departamentu  weterynaryjuego  Namiestnietwa, 


w gmachu Akademii weterynaryi we Lwowi 
Treścią obrad były kwestye uiezmiernie ważn 
dla gospodarstwa krajowego. tyczące się zwał 
czania chorób zarąźłiwych u zwierząt, a mian 
wicie róży wąglikowej i gruźlicy 


Dalsza część obrad walnego zarolmadzenie 
odbyła się w salach Towarzystwa lekarskiego! 
Sprowożłaniem z c4vuności za rok 1905 do 
wiódł wydział gal. Towarzystwa lekarzy wete 
rynaryjuych, że zajmował się nietylko sprawa 
majątwi na celu rozwój Towarzystwa i dobr 
stanu lekarzy weterynaryjnych. lecz także z k 
rzyścii działał na polu ekonomicznej polityki 
kraju, mając przedewszystkiem na okn praw. 
dłowy rużwój jego iuteresów. Po zatem dbał 
pomnożenie funduszów Towarzystwa, u sozu 
gólnie o fundusz wsparcia dla wdów i sieró 
p» lekarzach weterynarcjurch „imienia Dyoni 
zego Ilerasynowinza”. Zgromadzeni członkow. 
przyjęń z uznaniem sprawozdanie z CZYM © 
wydziału, rady zawiadowozej. i komiteta re. 
gującego organ Towarzystwa Przegląd u 
rynarski, poczem po udzieleniu absoluton m 
ustęDUjACEMU wydziałowi. i omówieniu wej 
ważnych i aktualnych spraw, przystapiono dx 
wyboru zarzadu Towarzystwa Ra rok 19065, =. 
Wybrani zostali: do komisyi rewizyjnej pp 
Dymitr Marko i Jan Nowak. Do komitetu re 
dakryjnego pp. prof. Mag. Sianistaw Koali 
kowski, Zygmunt Markowski, dr. Włodziinier 
Kulezycki, Fryd ryk Fried i Julian Wójcik. D 
rady zawiadoweżej pp: Włodzimierz Biliński, 
Józef Nowicki i dr. Włodzimierz Kulczycki. Do 
wydziałn wybrani zostali: prezesem: p. Fran 
ciezek Ponieki, wicepre esem: prof, dr. Miuszy: 
sław (irabowski, skarbnikiem: p. Dvonizy He 
rasymowiez, sekretarzem naukowym: p. Zygmunt 
Markowski, sekretarzem administracyjurm: pag 
August Krüger, członkiem wydziału: p. Maryan 
Haydnkiewiez, kontrolorum: p. Józef Nowicki 
zastępcami wydziałowych wybrano pp.: Wiktora 
Tychowskiego, Stefana Szwarca, Maryana Sta 
churskiego: delegatem du komsyi inicyaty 
wybrauo: p. Aleksaudra Gottlieba. 

— Uczniowie VIIL ki. giunazywm Fran 
ciszka Józefa zwiedzili wezoraj pod przewodni 
etwem dyrektora i profesora fizyki elektrowaig, 
a dziś przed południem gazownię iniejską. 

— Zapowiedź strejku drukarskiego 
Z powodu trwającego ol czterech dni strejk 
personalu pomocniczeg) w drukarniach lwow- 
skich, odbyło sią wczoraj wieczorem agroma 
dzenie ponfue zwerów, na którem uchwalono: 
LL W razie niczałatwienia sprawy personalu 
pomocniczego do soboty, zastrejkować w ponie- 
działek; 2. wyasrgnować 1.000 koron na za- 
pomogę strejkujacym: (8. zaprotestować prze 
ciwko użyciu uczniów w oticynach i wycięgną 
ewentualne z tego konsekwencye. 

— Na siodnych Wacszawisu złożyli 
uczniowie klasy V. BR. tilii V. gimnazynm na 
listę Adama Krechowieckiego kwote O kv- 
ron 40 hal. 

— Galicyjska Kasa zaliczkowa. Do- 
roczne zgromadzenie ogólne członków galicyj= 
skiej Kasy zaliezkowej odbędzie się w sali Izby 
handlowej i przemysłowej (pl. Halicki Tt) w 
piątek, 9 b. m.o godz. 6 względnie, gdyby się 
okazał brak wymaganego kosupletu, w tym sa- 
mym dniu o godz. 4 wieczorem. 

A Kronika polieyjna. Pani Klafte- 
nowej, zamieszkałej przy pl. Stzełeekim |. 6, 
skradziono wezocaj w nocy bielizuę wartości 
150 koron, 

+ Czesław Mravinesies, prokurzysta i 
nieżelnik kasy zaliczkowej w Banku hipote- 
cznym, znam dziś w poludnie nagle w naszem 
mieście w 56 r. życia. S.nierć, skutkiem ataku 
apoplektycznego, zasksczyia go w chwili, gdy 
w biurze rozinawiał z jednym z urzędników 
kasy. 

Zmarły cieszył się powszechnym szacun- 
kiem, dzięki prawości charakteru i swy:u pray- 
miotom towarzyskim. 

Uześć jego pamięci! 

— Zmarli w ostatnich dniach: We 3 wo- 
wie: Józef Hepp, emer, adjunkt kolei pańśtwe. 
wej. w 45 roku życia; Adam Hobunstreit. urzę- 
dnik Towarzystwa akcyjnego „Petroleoa“, w 88. 
roku życia; Pawel Szwed, pakier kolei pańsswo- 
wej, w 50) roku życia. 

W Chrzanowie Peon Srokowski, emer, za- 
rządca elowy, w 64 rokn życiu. l 

W Krakowie Jan Wierzbicki. słuchacz HI. 
roku studyam rolniczego Uuiwersvtuiu Jagiel- 
lońskiego. jn 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: Rozprawa karna przeciw Miehalowi Rabia- 
szowi i tów. o znaną kradzież pieniędzy w st 
rostwie brzeskiem, zakończyła sie wczoraj. 

Nu podstawie werdyktu sędziów przysię= 
głych, skazał trybunał Rabiasza na cztery lata, 
a Józefa Urbańczyka na dwa lata ciężkiego 
więzienia, uwałniając natomiast Katarzyne Gra- 
barzównę i Ignacego Kalwarę. 

— Prof. Ohmann powołany został na 
kierownika budowy nowego Burgu w Wiedniu. 
Nominacya ta wywarła jak uajlepsze wrażenie 
w kołach zawodowych. w których prot, Ohmanu 
uchodzi za wprost gruialuego artysty. > 

— Samobójstwo dwóch przyjaciół. 
W Marienberg, niedaleko Ostrawy Morawskięj, 
zastrzelili się po powrocie z zabawy w nocy ra 
28 lutego dwaj młodzi ludzie jednym i tym sa- 
mym rewolwerem. Obaj liczyli po 25 lat i żyli y 


ł 


sobą w zażyłej przyjażni. Jeden z nich. Ignacy 
łalonsky, był zatrudujony w odłewarni żelaza 
z Witkowicach, drugi zaś, Józef Horak, był 
sórnikiem. Powodem tragicznego czynu miala 
yć sprawa miłosna. 


— $Strejk robotników w falnyce wago- 
ów w Arudzie ukończył sie, Przyjęto żądonia 
ehotników. 

— Samobójstwo. We wtorek po polu- 
miu odchreł sobie w Warszawie życie wystrza- 
em z rewolweru, skierowanym w scree, 30-1-tui 
Stean Majer, dyrektor Towarzysiwa akcyjnego 
briki przetworów chemicznych w Łowiczu. 


Kronika prowincyonalna. 


5 Pożar. Wezoraj przed południem — 
ak domosza n Krakowa -- wybuchł groźny 
vigy w Płaszowie. Olia: płomieni padła dzie- 
ięć domów mieszkalnych. . 

í $Śmierćpodkołami pociagu. Na 
wzestrzeni między Limanowa a Tymbarkiem 
rzejechał curgdaj pociąg kolejowy włościanina 
, Wałowej góry, Łukasza Pierzchałę. Pierz hata 
ginaf na miejscu. 


_ Kronika zagraniczna. 


* Pod knratelę oddany został w. ks. 
M eklembuski Paweł Fryderyk wraz ze swą maf- 
onka. Jalo powód tego Zarządzenia podajo 
hiemiecki dziennik urzędowy marnotrawstwo 
siążęcych małżeuków. Ks. Paweł Fryderyk liczy 
lat życia i ma dwoje dzieci: ks. Maryę An- 
ninę i ks Henryka Borwina, podpułkownika 
p. dragonów meklemburskicl. 


* Straszny czyn. Nasza Ziźń donosi: 
wudziestoletnia robotnica fabryezna, Anna Mal- 
wa, mieszkająca na Narewskim prospekcie, 
Petersburgu, zostawszy matką i nie wiedząc, 
zrobić z nowonarodzoną dziewczynką, prze- 
zkadzającą jej w zarobkowaniu, rozpaliła ogień 
żelaznym piecyku swej komórki i wrzuciła 
'eń noworodka. Malcową aresztowano. 


Notatki ligracko-artystyCzne. 


Z Towarzystwa Przyjaciól sztuk 
ięknych we Lwowie otrzymujemy nast pu- 
ice pismo z prośbą v ulnieszezenie : 

W nr. 52 Gazety Lwowskiej z dnia 6 
arca b. r. ukazał się na str. 5 i 4 w ru- 
ryce „Notatki literacko-artystyezne* artykuł 
r: „Wystawa dzieł artystów lwowskich w 
ondynie*, podpisany pseudonimem „Justus“, 
kier vany w całosci przeciw tut. Towarzystwu 
'rzyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, zawie- 
ujący caly szereg przekręconych, tudzież niv- 
b awdziwych faktów. 

Upraszamy w interesie prawdy i dobra 
olskiej sztuki, a zarazem w obronie ciężko po- 
rzywdzonego Tow, przyjaciół sztuk pięknych — 
wentualnie także na podstawie przepisu $ 19 
st. prasowej 0 umieszczenie uastępujacego Spro- 
owania: 

Kie jest prawdą, ażeby w Towarzystwie 


m *rzyjaciół sztuk pięknych we Iwowie od dłuż- 
iw zego czasu panowały niezdrowe stosunki — 
ds Mifózeciwnie prawdą jest, że dzięki munilicencyi 


ady miista Lwowa stosunki fiuansowe Towa- 
zystwa od kilku lat zupełnie się poprawiły, 
wewnotrzne stosunki artystyczne nie okazują 
phajmniejszych objawów niezdrowia. 

"Nie jest prawda, ażeby wystawa prac 
rzegyaczobych dla Londynu wypadła jak mo- 


0- aa Dajfutalniej, przeciwnie wystawa ta odpo- 
a iada zupełnie wedle oczekiwania siłom i środ- 
g= om miejseowym, zwłaszcza wobec konieczno- 
3 Eei aniczenia liczby prac z powodu szezu- 


)- łości przeznaczonego w Londynie na wystawę 
iejsca. 

3 Nie jest prawdą, jakoby nie przyjęto prac 
p. Tadeusza Popiela, Gawlikowskiego i Tad. 

L. gbkowskiego, przeciwnie prawdą jest, że ar- 

1- yści ci żadnych prae na wystawę londyń-ką 

MB nadesłali, a przeto jury ami ich sądzić, ani 
0 rzyjąć, ani odrzucić nie mogło. 
J- 


Nie jest prawdą, ażeby na wystawę przy- 
gto dzicja artystów protegowanych, a odrzu- 


Mono prace artystów organizatorom osobiście 
| iesypatycznych i jakoby Tow. przyjaciół 
d, tuk pięknych ponosito w tem jakąś wino, 
Ody Towarzystwo nasze ma dla naszych arty- 


ów równe syviupatyć i przyjmuje zawsze prace 
wszystkich artystów polskich bez wyjatku, co 
się zax tyczy wystawy londyński-j nawet jury 
powarzystwa wcale nie było czynne, lecz sami 
rtyści, którzy zgłosili swe dzieła na wystawę 
onayńską wybrali z grona swego jury, złożone 
pp. Dębiekiego, jako przewodniczącego i Au- 
ustynowicza, Bratkowskiego, Janowskiego, Roz- 
adowskiego i Góralczyka jako członków i ci. 


sa szywiście decydując o wyborze wedle najle- 
a Pszt) wiedzy i sumienia, starali sie wybrać co 
li goto najgodniejszego i najlepszego. 
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| skich. Mowca wyraził następnie ubolewanie 


Nie jest prawda, że wystawa kompromi- 
tuje Lwów, bo na niej niema nie kompro- 
mitującego. 

Nie jest prawda, że do wystawy dodano 
„Ma Urygowiskoż dwa obrazy Malczewskiego i 
dwa Filipkiewicza, umieszzenie bowiem tych 
obrazów może przynieść tylko zaszesyt u nie 
urągowisko wystawie polskiej. 

Nie jest prawdą, Że Lwów nie mógł o 
własnych siłach urządzić wystawy i że musiał 
zapożycz:ć się w Krakowie, ale prawda jist, 


że Lwów miał prac aż nadto, a w interesie 
ogólnym poniósł w tym wypadku z» wzgledu 
na dobro sztuki polskiej ofiarę. — Mianowicie 


Towarzystwo Przyjaciół sztux pięknych we Lwo- 
wie uzyskało dla siebie salą na wystawie lon- 
dyńskiej, krakowskie zaś o taką salę nie po- 
starało się i tylko Towarzystwo „Sztuka* dla 
siebie uzyskało salę, ogłoszoną jako Kraków. 
Uważaliśmy za obowiązek wobec polskiej sztuki, 
skoro artyści tej miary jak Malczewski, Kos- 
sak i t. p. nie będae członkami Tow. „Sz'u- 
ka“ prac swych w sali Kraków wystawić nie 
mogli, nie bawić sie w zaściankowe ambieye i 
dla dobra polskiej sztuki w nasaei sali dać 
tym artystom gościnę, chociaż przez to li zbę 
dzieł lwowskich artystów musieliśmy ograni- 
czyć, 

Na inne uwagi anonimowego autora nie 
odpowiadamy, prosilibyśimy tylko, ażeby mozol- 
nej wśród naszego biednego społeczeństwa pra- 
cy kulturalnej lekkomyślnie ze szkodą dla pol- 
skiej sztuki, dla polskich artystów i dla skro- 
mnego naszego Towarzystwa nie targano, ofiar 
i pracy chętnych jednostek nie lekecważono i 
ażeby wy.iawano sady, oparte na faktach spraw- 
dzonych — a nie na pogłoskach lub plotkach. 

Z poważaniem 
Dr. Aleksander Lisiewicz 
wicepr. i dyrektor Tow. 

SŁ. Sokołowski 


sekretarz. 


St. Rejehan 


prezes. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś we czwartek — po raz pierwszy (no- 
wość): „Ku miłości“ (Vers l amonr) sztuka w 5 
aktach Leona Gandillota; -- przekład Maryi 
vakowskiej. Z udziałem pań: Bednarzewskiej, 
Czaplińskiej, Miehnowskiej, Jankowskiej, Woj- 


nowskiej, Węgrzynowej, Połęckiej, Rybickiej, 
Zielińskiej, Chmielińskiej, Rotterowej, Poraj, 
Sławińskiej — pp. Adwentowicza, Feldmana, 


Fritsch'ego, Brzozowskiego, Hierowskiego, Kwiat- 
kiewicza, Kliszewskiego, Klimontowieza, Janu- 
sza, Rasińskiego, Szymborskiego i innych. 

W piatek — po raz ostatni w bieżącym 
sezonie : „Munon“ opera w 4 aktach Masscnet'a. 
Przedostatni gościuny występ Maryi Boyer. 


Rada miasta Lwowa. 
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(Urlop. — Wysłanie syndyka miejskiego do 

Wiednia na termin w sprawie wyborczej. — 

Dalszy ciąg dyskusyi generalnej nad budżetem 

gminy m. Lwowa na r. 1906. — Wykupno 
tramwayu konneg»). 


Na wczorajszeni posiedzeniu, które pre- 
zydent miasta p. Michalski otworzył po 
godzinie « wieczorem, ndzieliła przedewszy- 
stkiem Rada 5-tygodniowego urlopu r. Ra- 
poportowi, poczem na wniosek r. Choło- 
deckiego uchwaliła Rada wysłać do Wie- 
dnia syndyka miejskiego, który zastępować 
będzie gminę miasta Lwowa na rozprawie w 
Trybunale administracyjnym, zarządzonej na 
dzień 16 marca b. r. wskutek protestu, 
wniesionego przez adwokata dr. Obiniń- 
skiego przeciw ostatnim wyborom do Rady 
miejskiej. 

Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
dyskusyi generalnej nad budżetem gminy m. 
Lwowa na r. 1906. 

Pierwszy zabrał głos r. Jaworski. 
Mowca domagał się najpierw stabilizaeyi 
młodszych nauczycielek, które mają już za 
sobą 10) lat służby, następnie szybszego obsa- 
dzania wakujących posad nauczycielskich, 
oraz budowy nowych gmachów szkolnych 
przy pomocy zaciągnąć się mającej pożyczki. 

Prezydent Miehalski oświadczył, iż 
sprawa stabilizacyi nauczycielek młodszych 
niebawem przyjdzie pod obrady Rady iniej- 
skiej. Co się zaś tyczy budowy nowych gma- 
chów szkolnych, to sprawa zalega w sekcyi 
finansowej. Mowea zwrócił się przeto do tej 
sekcyi z prośbą, aby sprawę tę przyspie- 
szyła. * 

Po powzięciu drugiej uchwały w spra- 
wie wykupna tramwayu konnego, zabrał głos 
w dalszym ciągu dyskusyi generalnej nad 
budżetem gminy m. Lwowa r. Feldstein. 
Polemizując z onegdajszem przemówieniem 
wiceprezydenta miasta dr. Ratowskiego, kry- 
tykował mowea dotychczasową akcye na 
polu aprowizaeyi ruiasta. Zdaniem mowcy 
wprowadzona przez prezydynm miasta sprze- 
daż prowineyonylnego mięsa nie wydała 
wcale tak śwketnych rezultatów, o jakich 
wspomniał dfr. Rutowski. Jedno, co się udało 
prezydyum, miasta, było otwarcie jatek kori- 


z powodu zawieszenia uchwały Rady miej- 
skiej w sprawie otwarcia jatek z miesem 
wolowem. W końcu polemizował jeszcze r. 
Feldstein z r. Kiedlem na temat. kto jest 
mieszczaninem i kto odpowiada za gospo- 
darkę miejską. Za tę ostatnią, zdaniem ino- 
wey, nie odpowiada, jak się wyraził r. Riedl 
sekcya finansowa, lecz prezydynn miasta i 
większość Rady. 

R. prof. Pawlewski poparł sprawe 
wydawania „Dziennika rozporządzeń magi- 
stratu“, poczem polemizował z przemówie- 
niami wiceprezydentów miasta dr. Rutow- 
skiego i Cincheińskiego, oraz r. Riedla. bio- 
rac w obronę radnych Maukusza i dr. Aszke- 
nazego pr ed zarzutami, jakoby dzięki im 
gmina poniosła dotkliwe straty finansowe. 

Wieeprezydent dr. Rutowski w dluż- 
szem przemówieniu, na podstawie dotychcza- 
sowych wyników. bronił akcyi, przedsięwzie- 
tej przez prezydyum miasta w sprawie apro- 
wizacyli miasta, przyczem w cięty sposób 
rozprawił się z wywodami r. Feldsteina. 
który stawał w obronie nsaniętych z rzeżni 
t. zw. „królików mięsnych“. W końcu pod- 
niósł dr. Rutowski intenzywność pracy urzę- 
dników magistratu i zaznaczył, że w czte- 
rech departamentach niema już zgoła ža- 
dnych zaległości, w innych zaś liczba nie- 
załatwionych aktów spadła bardzo znacznie 

Na tem o godzinie % wieczorem odro- 
czył prezydent miasta p. Michalski dalsze 
obrady do dziś godziny 6 wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Towarzystwo uprawy tytoniu odbylo 
onegdaj doroczne walne zgromadzenie swych 
członków w sali posiedzeń galie. Towarzy- 
stwa gospodarskiego. A odczytanego sprawo- 
zdania wynika, że rok ubiegły nie był po- 
myślny dla plantacyj tytoniowych. Plantato- 
rów w 4 rejonach było: 35.760. Przestrzeń 
pod uprawę wynosiła 3.447 hekt. Cena prze- 
ciętna za 100 kilo 41'],—446'4 kor.: z I he- 
ktara uzyskano brutto 406-535 kor. Rząd 
wypłacił za produkt z dowozem 1, 712.864 
koron. 

Po przeprowadzonej dyskusyi przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z czynności 7a- 
rządu i zatwierdzone zamknięcie rachunków 
i preliminarz na r. 1906. 

W końcn na wniosek p. Stefana Moysy 
uchwalono: l. wydać drukiem pamiętnik 
Towarzystwa, obejmujący działalność tegoż 
od powstania jego do chwili obecnej: 2. do- 
magać się od Rządu podniesienia subwencyi 
do wysokości subwenevi udzielonej z fundn- 
szu krajowego; 8. domagać się od general- 
nej dyrekeyi monopolu tytoniowego: a) pod- 
niesienia we wszystkieh klasach cen, wypła- 
canych za produkt odstawiony a to ze wzele- 
du na zamienione stosunki i niesłychanie 
zwiększone koszta robocizny; b) urzeczywi- 
stnienia już w rokn 1906 projektn. wziętego 
pod rozbiór ubezpieczenia tytonin od gradu 
za pośrednictwem generalnej dyrekcyi, a to 
dla umniejszenia tej obecnie stosunkowo za 
wysokiej rubryki wydatków. 


- 9) WETERAN. i ACARD AI 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Budapesztu donoszą: Prezydent ga- 
binetu bar. Fejórvary odjechał wczoraj 
do Wiednia. 

Magyar Orszy wystąpił z gwałtownym 
artykułem przeciwko Banffyemu z powo- 
du jego wvstrpienia z koalicyi. Wspomnia- 
ne pismo zarzuca Banffyemu, że nieustannie 
wysawał swoją osobę i swoje interesy na- 
przód. Postępowanie jego niepewne zdążało 
do tego jedynie celu, by zagarnąć władzę 
w ręce. 


e 


Agencya Havasa dowiuluje się z Al ge- 
siras, że dzisiejsze posiedzenie konferencyi 
będzie prawdopodobnie rozstrzygające, cho- 
ciaż nie ostatnie. Wsilowania doprowadze- 
nia do zgody trwają dalej. 


Podezas inwentaryzacyi w jednym z 
kościołów w Tourcoing przyszło do bójki 
między zwolennikami, a przeciwnikami usta- 
wy separacyjnoej. Z obu stron wiele osób od- 
niosło kontuzye. Pięciu żołnierzy zraniono. 


Wniesiony w Izbie gmin dnia 6 b. m. 
budżet wojenny Anglii uszczupła za- 
stepy artyleryi o 53800 ludzi. W calości bu- 
dżet zamyka się sumą 29.796.000 ft. szterł. 
mniejszą o 17,000 ft. szterl. niź w r. z. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


anann 


Wiedeń, S marca. Na dzisiejszem po- 
siedzenin p. Onciul wnióst interpelacye: 
w sprawie powstrzymania okrnejenstw. spel- 
nianych w Macedonii, w sprawie mianowa- 
nia urzędników na Bukowinie i w sprawie 
zamianowania radcy przy Trybunale admi- 
nistracyjnym, władającego językiem rummi- 
skim. 

Przystapiono do dalszej dyskusyi nad 
sprawą reformy wyborczej. 

P. Weiskire bner (chrz. soeyalista) 
polemizuje z p. (irabmayrem. w szczegol- 
ności wystepuje przeciw twierdzeniu, iż po- 
wszechne głosowanie wyda władzę polity- 
czną na łap demagogom. Jedyną prawdą w 
wywodach p. Grabmayra było twierdzenie, 
że sprawa powszechnego głosowania nie 
zniknie już z widowni. Zatem jest zasługą 
P. Prezydenta Ministrów, że wniósł takie prze- 
dłożenie, a obowiazkiem reprezentantów lu- 
du jest kwestvę tę rozwiązać w sposób spra- 
wiedliwy. Imieniem klubu chrześciańsko-so- 
cyalnego oświadcza mowca. że klub ten z 
catei przekonaniem głosować będzie za 
powszechnem, bezpośredniem, tajnem, ró- 
wiem prawem głosowania i z calą bez- 
wzylędnóścią o nie walezyć będzie. Krytykę 
przedłożenia zastrzegu sobie mowca w obra- 
dach komisvi, w zasadzie jednak uważa, że 
powszechne prawo wyborcze jest w Austryi 
niezbędna potrzebą polityczną. 

Zabiera glos Wojciech hr. 
szycki. 


Dziedu- 


Wiedeń, 8 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadat burmistrzowi Jarosła- 
wia, dr. Adolfowi Dietzinsowi, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 

P. Minister oświaty zainianował pro- 
fesora akademickiego gimnazynm we Lwo- 
wie. dr. Tadeusza Mandybura, dyrektorem 
seminatynm nauczycielskiego w Zaleszczykach. 

Wiedeń, S marca. Wiener Zig. ogła- 
sza rozporządzenie całego gabinetu w spra- 
wie tvmczasowego uregulowania stosunków 
handlowych między Anstryą a Bułgaryą na 
podstawie największego uprzywilejowania, 
oraz rozporzadzenia w sprawie truktowania 
prowenienevi z Serbii na podstawie taryfy 
cłowej z dnia 1 marca b. r. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Odessa, 5 marca. Sad wojenny wydał 
wczoraj wyrok na 30 artylerzystów, którzy 
byli oskarżeni o jawny bunt i odmowienie 
posłuszeństwa użycia dział podczas powsta- 
nia przeciw rewolueyonistom. Sześciu oskar- 
zonych zasyłzono na 10 do 20 lat robót 
przymusowych nu Syberyi, a 24 na zesłanie 
do rot karnych. 

Odessa, 5 marca. W urzędzie żandar- 
meryi znaleziono ponownie dwie naładowane 
bomby. 

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
dzis przed południern zepsuła się, wskutek 
czego nie otrzymalismy depesz telefonicz- 
nych. 


Telegrafowany kurs wiedenski. 


Wiedeń, © marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye uustryuckiego Zakładu kredyto- 
wego 67050, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 798:—, Akeye Anglobanku 
315:50, Akcye Unionbanku 556—, Akcye 
Linderbanku 44425, Akcye Bankvereinu 
56250, Akcye Bodeneredit 1056:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 568—, 
Akcye kolei państwowych 6738:50, Akcye 
kolei Południowej 12475, Akcye kolei Elbe- 
thal 44450, Akcye kolei Północnej 5740:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 58%*—, Akcye 
Alpiny 53550, Akcye Rima Muranyi 537%: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2635'—, 
Akcye Fabryki broni 565 -, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 351:—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 570 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9535. 
Renta majowa 99:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:90, Węgierska Renta koronowa 
95:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 90, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:80, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11175, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9950, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101-55, 5 pre. komunalne obligacye 
banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:70, 4 pre. Galicyjska 
pożyczku krajowa z 1893 roku 99:80. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam krechowiecki. 


NADESŁANE 


przeciw | 
4 Kararow: 
>D puszka ję): 


w 


Skutek zdumiewający ! 


dn 


We wszystkich aptekach. 


Wszelkie wyroby ze złota | sreb 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


| 
i 
| Oswobożdi 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- PO 


lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Lies Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE: 
enie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


| 


Jako pewuą lozacyę kapitałów 
polecamy : 


p 


“e Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

0 i 401% Listy zastawne Banku krajowego. 

je 1 +14" Listy zastawne Banku hipot. 

40, i $'a Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


I i ai A 3 * p * e. 
Sokal i Akko ma. 
Dore bankowy 1 kgptor wyiuscy. 

Zlecenia 4 prowincyi załatwiżiy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
porowisvi 


| koło b c aia i aie Bok 2e sie, de a 
Miejskie biuro pośrednictwa 


sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 


BEL | 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwó 
kawiarnia „Wiedeńsk 


znakomita kawa. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 marsa 1906 
RUTE:. GEORGEA 


PP. Ke. E. Sapieha z Biłki szlach, D 
gładowski z Sutkowie, E. Zie'eniewski z Krak 
K. Romański z Hrusiatyczą, B. Pogdański z Pea 
ros., S. Swieżawski z Dołhobyczowa, K. elses 
ski z MHrehorowa, Z, Zoriewiez z Wa szawy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K Pro'miński z Tarnopola, W. Strzelą 


urzędowych od 8—2 po poł. Adres: Rzeźnia | z Nowoszye. 


miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 


HOTEL IMPERIAL. 


. PP. Hr. I. Bobrowski z Bogoniowiec, Z. M 
z Limanowej, 


"CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą |żadają 


Lwów, dnia 8 mare: 1906 | 
waluta koron. 
I. Akeye za sztukę. PEN Widz 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) BGO 1570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
0 zł. 200 (400 kor.). . . . ZAC) — 
Rol Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. | 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 — 1586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . == 1200 3 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —I4l) — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.4.5% w. a. wyl. z 10% + ANN BO = 
wo nn lab n los w 501. < J100 Gollo 30 
ń n lo _ „60Łpożoók. © | 98 50) 99 20 
n kraj. 44% „los w5l l. æ J101 50) — — 
= n 4% n los w 57 l „ | 99 30l100 -- 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- g 
SAATES Va) o . . - - NN=TANNDOSZO| — < 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los w 4l lat z A 99 50| — — 
4% los. w 56 lat . = | 99 10) 99 80 
III. Obligi za 100 kor. ži 
Gal. funduszu propin. 4% w.a. ® | y9 70/00 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w... = {102 80) — - 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) +4 f. em a 
r n n Aia w Bem.) g 101 50,102 - 
» n n 4% (4 em.) s 99 a o9 70 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . a | 99 —| 99 % 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
kusisgs BA. AE 99 30 100 — 
Pożyczka m. Lwowa4% 97 50 98 20 
n n n $'a f 100 50,101 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 98 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka Pea. © 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 — 253 — 
100 marek niemieckich . * 117 20117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 marca 1906. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
niaj-listopad "BE" 
styczeń lipiec 


płacą żądają 


9990 10010 
9980 100:— 


Licytacye. 


L. cz. E. XXI 699/3 (41) (1738 2—3) 
Dnia :5 kwietnia 1906 o godzinie í 
przed południem. w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali licytacyjnej Nr. VI licytacya 
realności pod |. k. 1192!, we Lwowie przy 
ul. Zielonej l. 48 d. położonej whl. 1092, 
ks. gr, gm. m. Lwowa objętej składającej się 
z par. grunt. l. k. 468/2 na części na której stoi 
parterowy dimm mieszkalny wraz z przynależy- 
tośsiami w protokole ocenienia z dnia !8 
maja 1903 1. ez. E. XXI 699/3 (4) opisanymi. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- | 
cyę, jest ocenioną na 6569 K. 94 hal. przy- 
należności zaś na 95 K. 09 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5066 kor. 25 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
inożna przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele XXI. 
Takie prawa, w obec których ninzej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


| 
; Jednol 


| | 
l 


płacą żądają 


Koronowa waluta. 


ity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . TO . 10125 10145 

kwiecień-październik . . . . . I0LI5 101-35 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

" n 1860 po500z4. wa. 4 pr. 158:— 160— 

2 1860 po 100zł. 4 pr. . 19550 19750 | 

p „ 1864 po 100 zł. 280— 290:— 

»  „ 1864po 50zł . . . . 238— 200— | 
Listy zast. domen państ. po 120 77.5 pr. 205-- 296:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 


ZAMIUOSZĘ APE o 08. . . . 118:— 11820 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ; 100— 10020 
C. Obligaeye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9980 1060-80 | 
| Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11790 118-90 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. uk. 5%, | 
pr. (ostemp. akeye). . . . . 48250 48450 | 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. BY, pr.. - a 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(osteiup. ukcye) 4 pr.. . . . . 9980 10080 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 99:85 10035 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kæ. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 —-— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . == —— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 
5000 zł. 4 pt. "1700 JA IUv i lui ia 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4*pPrN "BBR 000 Z0DWALO(05) 
| Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. | 
Ee o . . . NN a a LOGO”) 
| Kol. galic. Karola Ludwiku 4 pr. . 98:65 10065 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
4 pr. . SASA... 9975 100345 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11850 11950 


D. Dług państwa (krajów korony węsierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— 
M s „ w wal. kor. 4 pr.. 95— 9520 
Węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 155— 160-- 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21550 217%:50 
" ń n zw 50zł. (100 kor.) 2Ż13:45 21575 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii M ones == 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 05:55 96-55 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za | 
200 kor. 4 pr. . Ko, SŁ 99:20 100:20 | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowv, Sekeya I, 

Oddział XA. 
Lwów, dnia 16 lutego 1906. 


L. ez. EI. 29685 (7) (1763 1—2) 

Na żądanie Kasy oszczędności w Ko- 
łomyi. zastapionej przez adw. dra Dębicekie- 
go, odbądzie się dnia 3 kwietnia 1906 o 
godzinie Il przed południem w sądzie mż j 
wymienionym w biurze Nr. 20, lieytacya 
realności obj. whl. Öt ks. gr. dla IV. dz. 
miasta Kolomyi, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 12 ok'en 2 skrzydłowych 
i 6 kluczy do drzwi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 12.520 kor., przynależności 
zaś na 97 kor. 25 h. 

Najniższa cena wynosi 6308 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


W EB m 


e 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. ak 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już zə skutkiem podaoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bydź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśl: nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą telnuż są- 
dowi pełno:necuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 1 lutego 1906. 


L. cz. E. 1594/5 (4) 7a 1-3) 
Na żądanie Wasyla Polnego w Giinia- 
nach, odbędzie się dnis 12 kwietnia 1906 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2. licytacya połowy realności whl. 
277 gm. Niesłuchów, wraż z przynależio- 
sciami, składającemi się z jatłoni, gruszy 1 
8 sztuk czereśni. ". i 
Nieruchomości tej połowa, wý stawlona 


ED €> Wv Y. 


-L 


| Koronowa waluta. płaci żądają Koronowa waluta. łacą iad 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5130 Bi 

100 zł 5 pr. . . . . . . . . 10320 10320, Crzerw. krzyża węg. tow5zł  , , 38225 WĄ 
Gal. poź. kr. z r. 1693 4 pr. . 9970 9T | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł . 5750 s 

n Obl. prop. „ 1855 4pr. . . . I 100— | Salma 40 zł, mk. . . . . o. . 208:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596  _ Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 11:50 

e 00 a T A AE 55 93:55 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). 

& pr a a u o an o —— ALAR ŻW ego 31525 sił 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. L00— 10%:50| Peszt. Banku Randl. 500 zł. À 3072 3 3084 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 150— 15l— | zakł. kred. dla handlu i przem . 66375 664 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | ie. Banku kredyt. 200 zł, 75550 768 

(zu 100 zł. Nom.) ył a pe” sk "W kor. . 551— 55 

alle. banku hip. 200 zł. -. . 568 — 
| Anglo-Austr. banku loxw 30 l. 4a pr. ==  —=— | i i (dla kandl.i pra 200 zł. ż = WB 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 501.4 pr. 9925 10025) Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44325 44 
„ Obl. prem. zr. [8803 pr. 39075 30075. Austro-węg. 1400 K.. . 168850 1644 

m. w naa JODI. 50 | Związku (Unionbank) 200 zł. 556— 55 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10150 10%:40 | Czeskiego banku związkowego lob zł. 246— 32 

n so» „ dos4pr. 9975 10075] Zjynosteńska banka 100 zł. 24515 244 
| Gm. Ake.%. bip. Lo pr. prem. los5 pr. 1IL-- Uraa "PJ 

" ED. lie U j KURT: . 10025 10125 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

NN AEODACZZP pt. 98:66 9965 KE ©. : A 
Gal. Fow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9860 99:60 Buk. kol. lok. ake. pier SĄ 200 uł. ; O 430 

4 pr. los. 4L lat 99-60 ——JLANARONIE akeye zakład. 200 zł. 425— 44 
= > a 4 AR się £ BOB ——. Kolei potn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5729— 5740 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Dea aai (aku. pierw.) 200 zł. 440 — , d 

4 pr. 5I lat zwrotne WEG M] » wow-Uzern.-Jassy 200 zł. . 583 — 586 

paai At R an r E a e |» Wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392:— 400 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi | ai RE ę sk 

spa 42 lat 4, pr. . - . . „ . 10-16 L0%15 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk, 1020 — 102 
Banku kr. losy 57'/, |. za 200 k. 4 pr. 99-— 99:90 . Ak Przedsiebiorst zamysł ; 
Austro-węg. banku 50 4 HA ASAAL00:10, MOLIO aż DA rzydsiadior: neo ia 

c « „ 50 lat w. k. 4 pr. 10055 10150 zań ów wegla w Brix 100 zł 656 — 6 

A : milie. karpackie naft. R TAI = 
H. Obligacye z7 prawem pierwszeństwa de E R. Wi: i: 2 > 
Zd LOU z4. non. Prugskiego tow. żeluzn. przetu. ŻUU zł. 2030 — 4648 
Tow żegl. par. po Dnnaju za 400 i Schodniey 500 kor. . . . T. . 642— (GAN 
| SIOTUOOWINSZENPEO 116:60 11760 | Fureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— 
| Tow. żegl. par. po Dun. Km. r. 1886 pr. M—  ——|Trifail. tow. kop. wegla T0 zł. AN 2 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. I5564pr. 10025 10125 
- A: now» „ [8$874pr. [0055 101:55 N. Weksle. 
Boom owo m 1858 4 pr. 10025 10135] Berlin za M00lMGEAJĄ ra, GB 
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na licytacyę, jest ocenioną na 1676 kor. 
hal., przynależności zaś na 5 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1121 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdi 
dv skutku. l 

Warunki licytacyjne, które się ninię 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularr 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia £ 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, prz 
rzeć podezas godzin urzędowych w są; 
niżej wymienionym, biuro Nr. 2. k 

Takie prawa w obec których niniejs 
lieyta*ya byłaby niedopuszczalną, należy zgł 
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonf 
terminie licytacyj nym, Inaczej roszczenia 
go rodzaju co do samej nieruchomości 
mogłyby być Już ze skutkiem poduoszo! 

Te osoby, dla których jakie prawa ! 
ciężary na powyższej nieruchomości ba 
obecnie Już istnieją, bądź w loku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego. posg 
powania jedynie przez przybicie na tablig 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 28 lutego 1906. 


l 


w = i 


PSA 


(1819 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od & do I2, po południa 

od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 12 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie i dodatki krawieckie, 
koronki i resztki sukna. 

Wtorek 13 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna. 

Środa 14 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania inęskie, towary korzenne, bła- 
watne i 25 maszyn do Szycla. 

Czwartek 15 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble. 

Piątek 16 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa. 

Sobota 17 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się imające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 5 marca 1906. 


L. cz. EII. 40145 (6) (1776) 

Dnia 20 marca 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Y w Delatynie odbędzie 
się licytacya 1/4 części realności whl. 943 
gm. Krasna objętej, dłużnika własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi kwoty 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ' e. 

"Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo- 
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. mą 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 16 lutego I9u6. 


L. cz. 2030,5 (6) (1765) 
Nażądanie Feigi Halın w Kołomyi odbędzie 
się dnia 15 marca 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 20 w Kołomyi, licytacya reulności, obję- 
tej whl. 3t8 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi. 
Nieruchoimość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2368 kor. 

Najniższa cena wynosi 1184 koron, po- 
niżej tej ceRy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyzitaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchotności nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego 1 nie wskażą temuż Sip: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla  wzmiankowanej 
nieruchomości, uprasza się C. k. Sąd obwo- 
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terowego domu z podwórzem i budką w po- 
dwórzu. 

Przynależności nieruchomość ta nie po- 
siada. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 1820 kor. 

Najniższa cena wynosi 976 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydzrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczej, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sieniawa, dnia 10 lutego 1906. 


L. cz. E. 15995 (5) (17:4) 

Dnia 23 marca 1906 godzina 10 zrana 
odbędzie się”w biurze Nr. 6 sądu tutejsze- 
go licytacya “1/4 części realności lwh. 502 
gm. Biały Dunajec. 

Powyższa część realności oceniono na 
896 kor. 89 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 579 kor. 42 h, 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. E. 18505 (4) (1783) 

Dnia 23 marca 1906 godzina 11 zranaę 
odbędzie się w biurze Nr.6 sądu tutejszego, 
licytacya a) 2/5 części realnośei lwh. 413, b) 
56 części realności lwh. 5021 gin. Zako- 
pane. 

Powyższe części realności oceniono ad 
a) na 127 kor., ad b) na 2074 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi; wynos! ad my 84 kor.. ad b) 
13:35 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia tō lutego 19 6. 


L. cz. E. VIII. 8510.5 (6) (1764) 

Na żądanie Spółki handlowej rolniczo- 
przemysłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 12 kwietnia I*06 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienienym. w 
biurze Nr. 20 w kołomy!, heytacya reaino- 
sci obj. whl, 464 ks. gr. gm. kat. Siema 
kowce, Wraz z przynależnosciami, składają- 
cemi się Z karimnika, kosznicy, ogrodzenia 
i gruszy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1530 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 

Najniższa cena wynosi 1062 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obeenie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
katasiralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyim, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyim terininie licytacyjnyim, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


dowy w Kołomyi, przesyłając mu wygoto- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


wanie niniejszej uchwały, ! 
C. k. Sad powiatowy, Oddział LÍ. 
Kołomyja, dnia 24 Stycznia 1900. 


=> 


L. cz. 492/4 (9) _ (1787) 

Na żądanie Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu w Łańcucie, zastąpionego przez ad- 
wokata dra Walentego Szpinara w Łańcucie 
odbędzie się dnia 20 marca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya realno- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą teinuż są- 
dowi pełuoiioenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 12 lutego 1906. 


L. cz. E. 40,6 (5) (1778) 
Na żądanie Mechla Klapholza, kupca 
w Dukli, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1906 


ści, objęty wykazem hip. l. 120 ks. gr. gm. | o 9 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
Sieniawa, składającej się z murowanego par- biurze Nr. 5 w Dukli, licytacya a) 1,2 real- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 55 z dnia 9. marca 1906. 


ności lwh. 40 ib) całej realności lwh. 277 

i ks. gr. gm. Nadole objętych Agaty tł. Ja- 
| sińskiej, 2. Majby własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad a) 392 kor. 50 
hal., ad b) na 250 kor. i zostaną sprzedane 
łącznie. 

Najniższa cena wynosi 428 kor. 38 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 17 lutego i906. 


L. cz. E. 411;5 (9) (1781) 

Na żądanie Joela Debla w Wilkowyji 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1906 o godzi- 
nie {0 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu, 
Jlieytacya realności objętych whl. 387, 388, 
369, 396 i 4u4 ks. gr. gm. Drohomyśl, a 
to każdej z tej realności z osobna. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) whl, 387 gm. Droho- 
myśl na 690 kor., whl. 388 na 600 koron, 
whi. 399 na 430 koron, whl. 396 na 280 
koron, whl. 404 na 300 koron. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
whl. 387 gm. Drohomyśl kwotę 46) koron, 
odnośnie whl. 355 kwotę 400 koron, odno- 
snie whl. 359 gm. Drohomyśl kwotę 300 ko- 
ron, odnośnie whl. 396 gm. Drohomysł na 
186 koron 66 hal., odnośnie do whl. 404 
gm. Drohomyśl na 20U koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeaia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krakowiec, dnia 15 lutego 1906. 


G. Z. E.1II. 3618/5 (6) 
Versteigerungsedict. 

Findet am 5 April 1906 vormittags 
9 Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 9 in Delatyn die Versteigerungs 
der Realität Grundbuchseinlage ZI. 911 der 
Catastralgemeinde Delatyn statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschatt ist aut 3340 kor. 

Das geringste Uebot beträgt 1670 kor. 
unter diesem Vertrage findet ein Verkauf 
nich statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegeuschaftschaft sich beziehenden 
Urkunden können von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Ziıminer 
Nr. 9 während der Geschiftstunden einge. 
sehen werden. 

Rechte welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Anzehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden können. 

Von den weiterea Vorkomnissen des 
Versteigeruugsverfabrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten (erichtes wohnen, noch diesem am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
maehtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abtb. III. 

Dełatyn, am 16 Februar 1906. 


r | 
Upadłości. 
L. cz. 8. 1/6 11) (1727 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma- 
jątku Naftalego Weinbergera i Cipory Wein- 
berger, nieprotokołowanego kupca w Gor- 
licach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego i przełożonego 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach P. 
Smoleckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Maurycego Sterna w (ior- 
licach, 


(1775) 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na al- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 marca 1906, 
godz. 10 przed południem w ce. k. sądzie 
powiat. w Gorlicach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiat. w Gorlicach naj- 
dalej do dnia 9 kwietnia 1906, a na audyen- 
eyi likwidacyjnej na dzień 2% marca 1906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszla uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postepowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gorlicach lub w pobliżu Gorlic, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnyin bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Jasło, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. S. 4 6 (3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Marka Biedera. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaczu Teodora Markowa, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Izydora Ausschnitta, adwokata w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26-marca 
1906, godz. 10 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Buczaczu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkiech, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Buczaczu najdalej do dnia 26 kwie- 
tnia 1906 a ua audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 15 maja 1906 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zyłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazein do postępowania ugodowego. 

.. Postępowanie konkursowe eo do spół- 
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczac się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu- 
czaczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

U. k. sąd obwodowy, Oddział IV, 

Stanisławów, dnia 5 marca 1906. 


(1752 1—3) 


Konkursa. 


L. 181 (1741 2—3) 


Konkurs 

Wydział powiatowy w Turce roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki dla okręgu turczańskiego z 
siedzibą w Turce względnie dla innego 
okręgu, w razie przeniesienia jednej z 
dotychczasowych akuszerek do Turki. 

Roczna płaca akuszerki okręgowej 
wynosi kwotę 240 koron 

Petentki ubiegające się o tę po- 
sadę mają się wykazać: 

1 metryką urodzenia, że nie prze- 
kroczyły 35 lat; 

2. świadectwem moralności; 

8. świadectwem zdrowia: 

4. dyplomem szkoły położniczej. 

Odnośne podania należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Turce naj- 
dalej do dnia 15 marca 1906 


Wydział powiatowy. 
Turka, dnia 1 marca 1906. 
Prezes: M. Pruchnicki. 


L. 26.621 (1789 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Namiestnictwo ogłasza niniejszem 
konkurs na wypracowanie planów w budynku 
mającego pomieścić łazienki borowinowe i 
hydropatyczne tudzież planu magazynu świe- 
żej i zużytej borowiny oraz laboratoryum w 
zdrojowisku Krynicy. 

Plany te mają obejmywać: 

a) sytuacyę budowli sporządzoną w 
skali l: 5vU następnie 

b) sporządzone w skali 1:100 prze- 
kroje poziomu piąter, piwnie i poddasza, 
kiika przekrojów podłużnych i poprzecznych 
projekt należycie objaśniających, tudzież ry- 
sunek fasady budynkow, 

c) rysunki niezwykłych konstrukcyi, 
które powinny być przedstawione w nie- 
zbędnych do zrozumienia szczegółach. 

Szczegółowy program budowy, ewen- 
tualnie bliższe objaśnienie ustne oraz sy- 
tuacyę gruntu budowlanego z kilkoma prze- 
krojami i ogólny plan sytuacyjny Krynicy 
otrzymać można w ©. k. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy lub w departamencie sanitarnym 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie. 

Komisy sędziów będzie przewodniczył 
J. E. Pan Namiestnik lub jego zastępca, a 
skład jej będzie ogłoszony bezposrednio przed 
upływem terminu konkursu. 

Ustanawia się trzy nagrody w wysoko- 
ści 3000, 20 O i LU0U koron. 

Zastrzega się, że temu projektowi da- 
nem będzie pierwszeństwo, który przy mniej 
więcej równych zaletach, będzie tańszy w 
wykonaniu i który będzie odpowiedniejszym 
dla warunków klimatycznych w Krynicy. 

Gdyby jednak żaden z nadesłanych pro- 
jektów nie odpowiadał zupełnie szczegóło- 
weimu programowi, przysługuje komisy! sę- 
dziow prawo, mie przyznać nikomu pierw- 
szej nagrody. 

Plany mają kyć przedłożone do e. k. 
Namiestnictwa najpóźniej do godziny IŻ w 
południe dnia 15 lipca 1906 w tece Opa- 
trzonej godłem wraz z opieczętowaną ko- 
pertą z tem samem godłem a zawierającą 
imię i nazwisko autora. osa 

Nagrodzony projekt staje się własno- 
ścią c. k. Naruiestunictwa. Nie nagrodzone 
projekty może e. k. Namiestnictwo nabyć od 
autora za cenę poźniej ugodzić się mającą. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. Ill. 13,8 (2) (1745) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w zeszycie III. czasopisma 
„Krytyka“ z daty Kraków 1906 artykuły, 
względnie ustępy artykułów, pod tytułem: 
1) „Adam pierwszy“ na str. 23] w całości 
i 2) „Ze zjazdu autonomistów* na str. 247 
od wyrazów „nadzwyczaj wiele szkody* do 
wyrazów „fie mogą wcale służyć za anty- 
dot*, zawierają znamiona zbrodni obrazy re- 
ligii z $ 122 lit. a. i b) u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 5 marca 1906, 


L.. Pr. IIL 15/6 (2) (1798) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 

zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Hrabia 


Wojtek“ z dnia 1 marca 1906 artykuły 


8 


'względnie ustępy artykułów pod tytułem: I.) 
f „Jubilatowi* całe, „inna“ całe, IIL} 
„Oródecka Przeorysza* od słów „Gdyż raz“ 
do końca wraz z dwoma ostatniemi rycina- 
mi w łamie drugim, zawierają znamiona 
występku ad I.) z $$ 491, 494 uk., ad H. i 
III z $ 516 uk., że zakazuje się rozszerza- 
nia tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. DI. 

Kraków, dnia 7 marca 1906. 


Kuratele. . 


WACZEBNIECO (1700 3—3] 
Maksym Świerzko syn Daniela uznany 
umysłowo ahorym, kuratorem dlań ustano- 
wiony Maciej Swierzko syn Jana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9 lutego 1906, 


L. cz. L. 8/5 (9) (1710 3—3) 
Aleksandra Jarzębiakowa z Łabowej u- 
znaną została za marnotrawczynię. 
Kurator Piotr Jarzębiak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 566 (2) (1779) 

Przeciw  nieobecnemu  Sebastyanowi 
Łyczko i tow. przedtem w Wysokiej wnio- 
sła Ludwika Sołtysowa z Wysokiej skargę 
o 451 K. 65 h. 

Rozprawa odbędzie się 10 marca 1906 
godz 9 przed połud. biuro Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jan Wesołowski rolnik 
w Wysokiej będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

(iłogów, dnia 5 marca 1906. 


L. cz. ©. II. 14/6 (1) (1782) 

Przeciw Michałowi Węgierakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez małol. Zofię i Stanisława Rejmanów 
w Skolinie pozew o ojeowstwo i aliinenta zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 marca 
00 o godzinie 8 rano, w tut. sądzie biuro 

[JK 

Celem strzeżenia praw Michała Węgie- 
raka stanawia się pana Piotra Bugla e. k. 
notarynsza w Krakowcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Węgieraka w rzeczonej sęrawie na te- 
goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie 
zamianuje. 

U. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 10 lutego 1906. 


L. cz. C. II 90/6 (1) (.785) 

Przeciw Józefowi Paryszowi w Ame- 
ryce którego miejsce pobytu jest nie znane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Oswięcimiu przez Jana Paryszą z Wilcz- 
kowić pozew o zniesienie współwłasności re- 
alnosei whi. w Wilezkowicach. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
18 marca 1906 godz. 9i pół rano w tym są- 
dzie biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Józefa Parysza 
ustanawia się pana Józefa Niedzielę gospo- 
darza w Wilezkowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 24 lutego 1906. 


L, cz. C. I 5686 (1) (1786) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Szczerba rolnikowi z Laszek 
murowanych i tow. waiósł Bazyli Strap syn 
Iwana z Laszek murowanych pozew o zapła- 
cenie kwoty 400 koron zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 15 marca 
1906 godzina 12 w południe w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kurator p. (irzegorz Pich wójt w Lasz- 
kach murowanych, będzie go zastępy wał do- 
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Starasól, dnia 23 lutego 1906. 


D. cz. ©. II 70 i 71/6 (1). (1812) 

Przeciw Annie Szewc, której miejsce 
pobytu jest nie znane, wniósła Katarzyna 
Kruszyńska pozwy o zniesienie współwłasno- 
ści realności liwh. 473 i 538 ks. gr. gm. 
Przecław. 


Ustne rozprawy wyznaczono w tut. 84- 
dzie biurze Nr. 2 na 7 marca 1906 o godz. 
pół do II rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw An- 
ny Szewc kuratorem S ymon Najuch z Bło- 
nia zastępować ją będzie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo tak długo, dopóki ona osobi- 
ścia lub przez pełnomocnika w sądzie się 
nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 1 marca 1906. 


Amortyzacye. 


L. ez. l. 1,6 (1) (16568 3—3) 

Na wniosek dnia 1% stycznia 1906 
wniesiony przez Judę Leibę Banera, kupca 
w Glinianach, depozytaryusza zaginionego 
mu weksla z daty Busk 14 maja 1903 na 
400 koron opiewającego, przez Markusa Fe- 
niga wystawionego, przez adresatkę Leę Ru- 
binstein akceptowanego z dnia 14 paździer- 
nika 1908 płatnego, wzywa się niniejszem 
posiadacza tego weksla, aby weksel ów w 
przeciągu dni 45, licząe od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej weksel ten będzie 
uznany za nieważny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 19 stycznia 1906. 


L. cz. TV. 3/6 (2) (1706 3—3) 

Na wniosek Cecylii Fraenkel wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem 
rzekomo zaginionych trzech 8 i pół procen- 
towych asygnat kasowych Nr. 522, 523 i 
524 po 2000 koron opiewających, wysta- 
wionych przez Farnopolską Filię e. k. uprzy- 
wilejowanego galic. akcyjnego Bauku hipo- 
tecznego z daty Tarnopol dnia 8 marca 1404 
na imię p. Cecylii Fraenkel. 

Zarazem wzywa się posiadaczy tychże 
asygnat kasowych, ażeby je w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu są- 
dowi przedłożyli, ileże inaczej asygnaty te 
będą pozbawione wszelkich skutkow pra- 
wnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 1 marca 1906. 


L. cz. T. 305 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Uhaima Drimera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujacej rzekomo przez wnioskodawcę vagn- 
bionej książeczki nudziałowej Zakładu kr=dy- 
towego dla handlu i przemysłu w Nadwor- 
nie Nr. 565 wystawionej na imię Uhaima 
Driinera opiewającei na 100 K. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZa8so- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906. 


(1758 1—3) 


L. cz. T. 25/5 18) (1759 1- 3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Saula Lockera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące- 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
czeku wystawionego przez kantor tutejszej 


Doniesienia pry watne. 
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lirmy Leib Lipa et Sohn na imię Sanla 
Lockera na kwotę 600 koron opiewającego 
z daty Stanisławów 29 września 1905. 

Posi- dacza powyższego czeku wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swymi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznanym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906. 


Spadki. 

L. cz. A. 61700 (7) (17138 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Skałacie ogłasza, 
że dnią 21 czerwca 1900 w lurówee zmarła 
Anna Śliwińska, pozostawiając rozporządze- 
nie ostatniej woli, w którem ustanawia dzie- 
dziców eórkę swą Franciszkę, zam. Micha- 
lina i wnuka swego Grzegorza Lisa. 

~ Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta- 
nisława Lisa nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Władysławem Lisem, ustanowiony dla uieo- 
becnego Stanisława Lisą. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 19 lutego 1906. 


L. cz. A. 29/6 (1638 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznanego Z miejsea pobytu Nicefora 
Iwanczyszyna, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Annie Bereza 
urodz. Iwanczyszyn zmarłe) w Dziczkach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i kuratorem Ilkiem Berezą. 
Rohatyn, :4 lutego 1906. 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 26/6 Sp. II. 354 (1756) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. 
_ Do rejestru firm spółkowych 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Chocimierz. 

Brzmienie lirmy: po polsku: „Bracia 
Weissinann*, po niemiecku: „Briiler Weiss- 
mann“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
gorzelni i wypas bydła celem dalszej ođ- 
sprzedaży. 

Forma spółki: jawna spółka. 

Spólnicy osobiscie odpowiedzialni: Me- 
chel Weissmann i Hersch Weissmann. 

Podpis firmy: nasiępować będzia w 
ten sposób, iż pod wyciskiem pieczęci „Bra- 
cia Weissmann“ lub „Bruder Weissman“ 
obaj spólnicy swe imię i nazwisko położą. 

Dzień wpisu: 27 stycznia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
l Oddział II. 
Stanisławów, dnia 27 stycznia 1906. 


należy 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Zalicztosego w Grlinianach, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z cgraniezoną poręką odbędzie się w poniedziałek dnia 
19 marca 1906 o godzinie 3 po południu w biurze Towarzystwa 
zaliczkowego w Gilipianach. 
Porząlek dzienny: 

]. Sprawozdanie Dyrekcyi Z czynności i rachunków za rok 1905. 

2 Wniosek koinisyi rewizyjnej w przedmiocie udzielenia Dyrekcy: abso- 
lutforyum z czynności i rachunków za rok 1305, 

3. Wniosek Rady zawiadowczej w przedmiocie rozdziału czystego zysku 
za rok 1905. 4 

4. Zatwierdzenie wyboru trzech członków dyrekcyi i ich zastępców. 

5. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej w. miejsce ustępujących pp. 
Mikołaja Makucha, Pawła Baczyńskiego, Juliana Zielskiego, Izydora Żielskiego 
i zmarłego Andrzeja Fostiaka. 

6. Odczytanie protokołu z lustracyi stowarzyszenia 

7. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej na rok 1906. 


Gliniany, 6 marca 1906. c 


Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Prezes: 
Pawel Baczyński. 


Sekretarz: * 
J. Zielski. 
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Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ Niebywała we Lwowie okazya! 


Spółka tapicerów zwija śwój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 


Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne. 


3 
| założony w roku 1897 w Krakowie, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla c. k. urzędników państw. 
Sklep: Kraków, ul. Sławkowska I. 16, naprzeciw „„Grand-hlvtelu"". Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 
j Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła”. 
i Mensżerya i własny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM" 
3 poleca się nadal Szean. P. T. Publiczności. 


Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju ewa 
w całym kraju. 

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 
Poleca: Młode Bernhardy od 20 złr. F. xierriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. 
Ko'ibry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe harceńskie kan.rki od 6 złr., złcte 
rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. 


Nowość! 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. 


UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświedozenie, jakoteż dokł:dna znajom ść fachowa, nabyta 
w kraju i zsgrawicą, dają mi możność uskuteeznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wchedzących, po najniższych cenach, jak dotąd, tak i nadal 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, a | 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, | 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na | 
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prowincyę po cenach redakcyjnych - =~ - = - - soso - - 
BR 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana $. 


=— Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


Fierbaty 


znakomite w smaku i aromatyczna wonią her- wuch poci 
bata Congo K. 38:20, Souchong K. 46—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za OETMEZE — 
| joh. 6 p. Na dworzeo główny 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- 


e £ó 
Edmunda Riedla, Lwów. 
3 szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Uzudina, Serethu, Radowiee, 
Ogłoszenie. ę Dorny Watry i Suczawy. : 


z Krakowa (Berlina, Wrouławin, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 


Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że na podstawie uchwały Wydziału wierzy- 


Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 


Spólka tapicerów Iwowskich 


Jagiellońska I. 3. 


ZA DYREKCYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski. 


Nowość! 


Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 


Nr. II. — zł. 90 ct. 
Nr. IM. 1 zł. 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 


Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
jw użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa pałona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, tj, 4 i 1/5 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA.- 


we Lwowie, 


Pociąg 
posp. | osob. 
odch. 0 £. 
[1245| — 
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do 


do 


do 


ulica Teatralna l. 3, naprzeciw Katedry. 
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RZEC: 


ągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Ze Lwowa 
Z dworca głównego 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw j 
karlsbadn), Kocmyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, "k ya 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). i 
Iekan, (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 


cieli z dnia 5 marca 1906 r. sprzedany Z0- | nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- bieg), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 
y stanie czły skład towarów (skór) należący j „Moka, Chyrowa (p. Przemyśl). zę | do Kim (pea, mie Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
a 5 i PAT Kc , » lekan, Czorikowa, Kałusza, Deratynt m (yta, G. 0 ósnieżb, Czortkowa, Nowosielicy, Brodi | S 
do masy gonkursonzej „łoginz dalia, mrm v do: Żuyywłe niedziele i TZ. k TAJ, Kórózmezó (od là Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy. T aj 00 
spwany Da kw otę „l „98 Bal. w dro- > do 30/9 wł.). Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, do Podwołeczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
a | dze publicznej licytacyi przez pisemne ofer- Dorny Watry (sd 1/7 do 318), Suczawy. tyna, Czortkowa. Fis 
z. ty. Chęć kupna mający, złożyć mają najda- — | 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. do Jaworowa. 
lej do dnia 14 marca 1906 o godzinie 12 |] — 8. z A N Borysławia, Kałusza. h AC kia: pa ya, Borysławia 
| f J ; pa 7 ziej, Sokala. akow ednia, Wrocławia, i i 
a |w południe do rąk podpisanego zarządcy — | 805 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaezowa, Chyrowa, Bozwadówa, Nadbrzeslą Da 
|- masy — ofertę pisemną wraz z wadyum w a 815 z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
stosunku 20°/ do ceny szacunkowej. — | 818 f z Jaworowa. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Towary oglądać można w dniach 12 i — | 850] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Iwonieza (p. Przamyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

p= 13 rca 1906 od godziny 9 do 12 i od Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło- N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, :łgwieeima, Zakopanego, (p. 
x marca od 5 wa, (p. Tarnów). Mezó Laborcza (Pesztu) i Obyrowa, (p. Przemyśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). x 
2 do 5 po południu. : : — |1005 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó. do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa 
w Inwentarz i warunki przeglądać można || — |1085] z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. j i 
+- |u zarządcy masy, który udzieli także wszel- 1145 | z tovoernogn Kataga, E oaa Eoas. do Pian MR = Ra i a Y w niedzielę i święta), 
u A : WT z Podwołoczys upyczyniec, łinsiatyna, Potutor. AŁUSZA atyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometh z 
; kich żądanych wyjasnien. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), dina, Radowiee, Sucza wy. Š "a 
w Wilhelm Buchbinder Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- do Podwołoczysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
$ > SĘ 9 nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Kraków. — Dietlowska 49. i z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu kosa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego Grzy- 
i j J (w poniedziałek), Buczawy, matowa. i 
0 JIUN (DUJĄLO UNIRI JUKI JĘ É z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, dą Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
2 Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmazó, Koemania, Dorny 
Ten te: z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
przyjmuje prenumeratę : z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. do Kral A ene ABC Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
3 hyrowa a Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
E Le Printemps z Jaworowa. Rzeszów), Wieliczki, N. Sgeza, Dworów. 
I? Amour N z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. do Pawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
Revue Ba: la Jeune Fille et de la z Krakowa, (Delina; Wrocławia, e e (EA j oa 1/5 AK co a i a 
święcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Orłowa (p. Tar- do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
= Femme, nów). Mielca (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). do Sambora (hyrowa, Sanoka. ý Je) 
= Revue de la Mode, z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
La Toilette des Enfants, Hanit Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Qrzymałowa. do Jaworowa, 
Ą ; lckan, Zydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu 

La Vie au grand Air, goan, i , , 

La Vie Heureuse, Czudina, Brodiny. do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałvsza. 

Le Coquet i i M : do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
| i 4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kaurlsbadu, Pragi), Ko- azó Laborcz h . Przemy . Sącza, 
Je Cost , d' Enfant krak (Berlina, 'Wroeł Wiednia, Karlsbadu, Pragi), K Mazö Lab (Pesztu), Sanoka (p. P śl), N. Są 
~ Le Costume a 9 emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Orłowa, Oświęcima. 
1a Les Dessous Elógants, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, do Rawy ruskiej, Sokala. 

( 4 p y 5 
- Femina Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
, y y 
ra France Mode (p. Przemyśl). h do Przemyśla (od 1,5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 

Le F F ń z z lekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Kórósme- wa, lwonicza, Jagła. 

e ETOU-ETOU, zó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 

Le Globe Trotter, - | db z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonieza, Ryma- licy, Berhomethu, Qzudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorn 

h , j 4 , y yi Js y 

La haute Mode de Paris, nowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. W atry, Suczawy. 

y e. 5 y 

L' Illustration, i % Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Jasta, 

J 1 Universel Karisbzdu), Oświęcima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dyncwa, Ln- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

j- ourna ? baczowa, Jasta, lwanicza, Rymanowa, Sanoka, Ghyrewa (p. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

Le Journal de la Jeunesse, Przemyśl). brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (cd 

Le Journal Amusant, 1040 jf z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 1/6 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 
cu Le Journal des Modistes Special, szczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, ; do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania partego, 

Journal des Voyages z Lawooznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Kocha- Husiatyna, obo na. drzy.małowi. 

U winy. do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

La Mode Illustróe, 

La Mode Pratique, 

i > A asie T Na dworzeo ,„Podzamoze‘‘ Z dworoa ,„Podzamoze': 
> a Modiste Parisienne, 


Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 


La Modiste Universelle, 


Le Moniteur de la Mode, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Musica - 5 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- 
La Nouvelle Mode czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, *"Trzymałowa, 
, 
| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 
Biuro dzienników 1 ogłoszeń Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


SOKOŁOWSKIEGO 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Czortkowa 

Podwołoczysk, (Wijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynies, Zalaszczyk, 


Husiatyna, Skały, [wania pu:tego, (Głrzy..ałowa, Uzortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, «katy, lwania pustego, Potutor, 


Husiatyaa, Zaleszczyk, (irzymałowa. 


f j Pasaż $ , Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
| we Lwowie, s Hausmana |. 9. iazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei państwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Kosztorysy gratia. 


WODOCIĄGI 


dla mast, gmin, folwarków, fubryk. ogrodów, 


-emtralnme 
BG ER ZEEW A NIE 
wgzeł:ich systemów 
"RIMY X LAMACSZEE.. 
Ma ad 


gmachów publicznych, demów prywatwwch i t. d 

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ust:wianie pomp. Instalacye SE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. śolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Lażnie, *haviezue przluie, suszarnie 


| Na myszy po myszy polne. 
Doobrne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Gntki fosforowe, 
Owies strychuinowy, 
Przeniea ntrychninowa, 


dliwy dla innych zwierząt 
wyrabia 


Lwowska fabryka chom. TLEN. 


Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Na dogodne raty 
po niebywale niskich cenach 
otrzymać mogą godne zaufania osoby tak ze 
Lwowa jakoteź z prowincyi, wszelką kon- 
fekcyę męską, kompletne urządzenia jakoto : 
dywany, portyery, firanki, kapy, chodniki, 
meble, jakoteż całe wyprawy. Na prowincyę 


vanme m zaa 


Trucizny na myszy polne: 


Maskoł trujący tylko myszy, nie szko- | 


Miary i wagi do spirytusu najtaniej 


poleca 
Fr. CHL ADEK 


| magazyn wyrebów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
O e o 0 Zn Ć e 


| Dowodem pożyteczności 

SŁOWNIKA OBCYCH WYRAZÓW 

| (koło 10 tysięcy wyrazów ob ych i łacińskich 
| przysłów i sentenceyi w polskiej mowie używanych 

wraz z ich dokładnem chj śnieaiem 

| jest tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
| obecnie w nowem poprawnem wydaniu. Cena 
kor. 1:80. Do nabycia we wszytkich księgar- 

| niach i u nakładcy Stanisława Kóblera księ- 
: garni we Lwowie. Wysyłka franko za nade- 


ERĄ FIT"PTPACECTE 


Biegły korespondent 


w języku polskim, ruskim i niemieckim c- 

trzyma natychmiast stałą posadę, zajęcie 

całodzienne. — Zgłoszenia: „Korespondent“ 
biuro dzienników, Pasaż "Hausmana. 


karol Domiczek 
Lwów, Sykstuska 23, 


Sprzedzje ROWERY riezrównĘanej jakości mark” 

„Orzeł i „Jana“ Pucha w Gra/u, oraz motory 

dwukołowe i wozy motorowe tej ostatniej firmy po 
bardzo przystępnych cenach. 

Specyalny dział dla naprawy. emaliowania i niklo 


wysyłamy bogato illustr. cenniki. (Simi RE WH | słaniem kor. 2*.8. wania Ro; erów. 
a Zsrząd pierwszego kraj. OEI a mam em: p =" 
omu towarowego i eksportowego ®) t 
j É 
„JUTRZENKA“ p WIOSENNY JARMARK NA KONIE | = OSZEDIE. 
we Lwowte, ul, Trzeciego Mija 15. w Krakowie. 
He WWO "W IU LE ZET TWA ONW WO / dniu 12. marca 1906 rozpocznie się 
Poszukuje się kupna starych mebli o y Krakowie wiosenry WARAN | Niniejszem zapraszamy p T. członków Towarzystwa 
mahoniowych ale w dobrym stanie. onie szlachet-e, gospodarskie i wsościańskie j 5 ! 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło-|| u, ind: EE AE | kredytowego w Glinianach, Stowarzyszenia zarejestrowa 
szeń, Pasaż Hausmans 8, Lwów. MI przy ulicy Rajskiej i na p'acu nego Z nieograniczoną poręką, na 
"Geromne rr" a ujeżdź: syg a Ink znsjdą pemieszezenie | 5 2 í 
ETOMAR e ne T3. 3 w w tejże ujeżdżalui, tudzież w stajniach prywa- | N d y a] A W || Ay dzenie 
g yeh. w domach zajezdnych i hotelach. ; 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy DaiZOT:- Apie RE a Aa a "ie a ŻW CZ n | a NE roma 
wej Józefe Sikoeińską, zamieszkałą przy ul. św. | skie OEM "Groble". s które się odbędzie daia 19. marca a w razie braku kom 
i i wła l. ilete ienłec zalni W cza Qi l 
Oe e piel „pl NL | w a a aaa pletu dnia 27. marca 1906 w biurze tegoż Towarzystwa 
mo Em hg tar || „Regina sl noni E kowa fiw Głlinianach o godzinie 7 wieczorem. 
kadate do A imin ia naaa „| AP TZT Porządek dzienny: 
3 my =] 1. Zmiana $ 41 statutu. 
aproszenie 


XVIII. Ogólne Zgromadzenie 


Banku zaliczzowego w Czoriko e. 
z ograniczoną poręką, 
gminnej w Czortkowie, w dniu 
po południu. 
Na porządku dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi dokonanej w dniach 14 
i 15 kwietnia 1905. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków 
za rok 1905. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi 
rachunków za rok ubiegły. 

5. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział czystego zysku z roku 
1905. 

6 W myśl $ 49 statutu: a) wybór 7: ustępujących członków 
Rady nadzorczej, b) wybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków. 

7. Wnioski członków. 

Od Rady nadzorczej Banku zaliezkowego w Czortkowie, 
dnia 5 marca 1906. 

Bronisław Krukiewicz, sekretarz. Franciszek Mysłowski, prezes 


Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej członków Towarsy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że 


IV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie dnia 24 marca 1906 o 
godz. 5 po południu w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubez- 


Ster arzyszenia  zarejestrow anego | 
które outedzie się w sali posiedzeń Mau | 


Rada zawiadowcza Towagzystwa kredytowego w Glinianac 


Stowarz. zarejestr. z nieogr. poręką. 


Berl Kisenbrach, sekretarz. 


leo Wolf, przewodniczący 


ZAPROSZENIE 


M. WALNE ZGROMADZENIE 


AKGYONARYUSZÓW AKGYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
które się odbędzie we wtorek dnia 10 kwietnia 1906 o godz 
4 po południu we własaym lokalu, ul.Trzeciego Maja 1. 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904 


2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzieleni 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności 


59 lit e. i 66 stat.). 


3. Wniosek Rady zawiadowezej co do rozdziału czystego zysk 
za rok 1905 ($$ 44 i 67 statutu). 

4. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej na trzy lata i wybó 
2 członków Rady zawiadowrezej ua 1 rok ($$ 36 1 37 z uwzglę 


dnieniem $ 32 statutu) 


5. Wybór 3 członków Wydziału rewizyjaego na jeden rok (§ È 


lit e. statutu). 


6. Wnioski samoistne ($ 60 statuiu). 
dnia 19 lutego 1906 roku. 


We Lwowie, 


i rachunków za rok 1905 ($ 


Rada zawiadowcza Akcyjnego Banku Związkowego 


pieczeń w Krakowie, ulica Basztowa l. 8, z następującym po- dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. uj 
rządkiem dziennym: Sekretarz: Prezes: ural 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności roku | Kazimierz Łaski. Stefan Sękowski" 


1905 i udzielenie absolutoryum. 

2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do 
funduszu rezerwowego przeznaczonych. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o przedłożonych wnioskach 
w przedmiocie zmiany statutu. 

4. Wybór zastępcy członka Rady nadzorczej. 

5. Wnioski członków. 


W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie się w myśl $ 24 statutu po- 


Posiadanie pięciu akcyi uprawnia do jednego głosu ($ 53 statutu), 
każdemu akcyonaryuszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po © akcy 
nikt jednak nie może mieć więcej niż 50 głosów, czy kto we własnem imi 


niu, czy jako pełnomocnik głosuje. 


Najpóźniej na czternaście dni przed zgromadzeniem ($ 54 statutu) n 
leży złożyć akcye w Kasie akcyjnego Banku związkowego (ul Trzeciego Mą 
| 7) albo w kasie któregokolwiek z Towarzystw, należących do Związku sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Na podstawie uzyskany ch kwitó 
depozytowych wyda Dyrekcya akcyjnego Banku związkowego karty legitym 


wtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym tegoż samego dnia o|cvjne, upoważniające do udziału w walnem zgromadzeniu, z oznaczenie] A 
godzinie 6 wieczorem, bez względu na ilość obecnych członków. ilości głosów. pa 
; Y tep dozwolony o EJ Spółki, a gglegitymuig sio Kaan a Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone będą począwszy od 10 mard q, 
ową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, że książeczka udzia- s a u związkowe 

łowa znajduje się w przechowaniu Spółki. 1906 dla P. T. akcyoneryuszów do przejrzenia w biurze Bank a 6 pe 


Dr. Konstanty Lipowski. 


(§ 65 statutu). . 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. f 


